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B u d że t  S k a r b u  na p le n u m

Olbrzuml c zadania narodowe
rozwinzit może jedynie umysł chrześcijański

Dyskusja budżetowa nad pre­
liminarzem na rok 1938/39 dobie­
ga do końca. W środę omawiany 
był budżet M inisterstwa Skarbu.

KRYTYKA SYSTEMU PODATKOWEGO
R eferent poseł Hołyński zanar 

lizow ał obszernie stronę dochotfo 
wą i wydatkową budżetu, poddał 
krytyce obecny system podatko­
w y i stwierdził, że liczne niedo­
magania wywołane są zbytnim 
napięciem  budżetu w stosunku 
do m ożliwości płatniczych spojłe- 
CEeństwa.

OLBRZYMIEZADANIA
W  dyskusji poseł M archlewski 

wysunął tezę, że problem , jaki 
ma dzisiejsza i następna genera­
c ja  do rozwiązania, stanowi tąk 
olbrzym ie zadanie ogólno - naro­
dowa, że rozwiązać je  może jedy 
nie umysł chrzęścijańshi. Stano­
wiska tego nie chcą oczyw iście 
■rozumieć żydzi. P oseł Sommer- 
stein tw ierdził podczas dyskusji 
W kom isji, że prym ityw gospodar 
czy żydowski lepiej wytrzym uje 
kryzys, niż wysoko postawiony 
handel Polski zachodniej, czego 
dowodem ma być większa ilość 
upadłości w Polsce zachodniej. 
Argum enty p. Sommersteina ni­
kogo nie przekonały.

W  Polsce jest szalona dyspro­
porcja  pomiędzy zachodem a

wschodem kraju, pomiędzy pozio 
mem handlu chrześcijańskiego i 
żydowskiego, co powoduje nierów 
ne warunki konkurencyjne. Za 
kupca żydowskiego z przysłow io­
wą księgowością w kamizelce pła 
ci kupiec chrześcijański.

Poseł M archlewski wysuwa 
Konieczność znowelizowania usta 
wy o zwalczaniu nieuczciw ej 
konkurencji w kierunku wzmoże­
nia odpowiedzialności za czyny 
nieuczciw ej konkurencji.

O ULGI DLA 
RZEMIOSŁA

Posęł Jahoda - Żółtowski zazna 
cza, że z przepisów projektow a­
nej małej reform y podatkowej 
wynika, że w wielu wypadkach 
będzie ona zwiększeniem obcią­
żenia dla drobnych przedsię­
biorstw. Uderzającym  jest, że z 
projektu, jak  gdyby znikło p o ję ­
cie rzemiosła. W iąże się to szcze­
gólnie ze sprawą ulg inwestycyj 
nych. A kcja  inw estycyjna rzomio, 
sła wym aga szerszych pom ocy 
kredytowych oraz tworzenia spe­
cjalnego funduszu inw estycyjne­
go.

WESOŁY POSEŁ 
MINCBERG

Podczas przem ówienia żydow­
skiego posła M incberga, wyw ią­
zał się pomiędzy nim a przewod­
niczącym wicemarszałkiem Mie- 
dzińskim, następujący dialog:

Poseł M incberg: —  Mówiąc 
przy inne] okazji o im porcie tru­
cizny agitacji antyżydowskiej, 
zahaczyłem o politykę jednego z 
państw, za co byłem przywołany 
przez pana marszałka do porząd­
ku. Gdybym się nie bał kolizji z 
panem marszałkiem, mógłbym 
m ówić wyraźnie, tak jednak mu­
szę się ograniczyć...

W icem arsz. M iedziński: —

Proszę pana posła o nierobienie 
żartów. Niech pan nie mówi, że 
nie będzie pan mówił o tym, co 
pan chce poruszyć w innej fo r ­
mie. !

W obec tego, że poseł Mincberg 
powraca do tego tematu, p. 
dziński uświadczą:

—  Proszę przerwać tę część 
przemówienia i nie wracać do te 
go tematu w żadnej form ie.

Mie-

Niezwykła propozycja
5 m il. d o i. o d s tę p n e g o  dla R o o s e v e lta

NOWY JORK, 23. 2. Adwokat O. 
Mac Nawton rozpoczął z własnej ini­
cjatywy zbiórkę 5 milionów dolarów, 
które mają być zaofiarowane Roose- 
veltowi, wzamian za zrzeczenie się 
godności prezydenta.

Nawton twierdzi, że inicjatywa je­
go wywołała entuzjazm. Otrzymuje 
on listy ze wszystkich krańców Ame­
ryki, w  których jego zwolennicy 
oczywiście rekrutujący się z partii 
republikanów) twierdzą, że pomysł 
ten mógłby uratować kraj. Nawton 
twierdzi, że subskrypcja da z łatwo­
ścią nie tylko 5 miij., ale nawet 15 
milionów dolarów. Sama giełda chęt-

Dokum enty
kompromitujące ZSSR
RZYM , 23. 2. W  czasie rozmo­

wy z dziennikarzami Butienko o- 
swiadrzyl, ie  w jego posiadaniu 
znajdują się dokumenty kompro­
m itujące rząd sowiecki. Doku­
menty te są zdeponowane u jed ­
nego z rzymskich rejentów i Bu­
tienko chwilowo nie zamierza z 
nich robić użytku.

120 ży d ó w
p rze d  są d e m

PIOTRKÓW, 23. 2. Sąd Okręgowy 
w Piotrkowie na sesji wyjazdowej w 
Radomsku rozpat.ywać będzie w dn. 
25 i 27 lutego sprawę 120 kupców, 
którzy zamknęli swoje sklepy pod­
czas strajku demonstracy«nego, zor- 
gamzi.wanemu jako protest prze­
ciwko wprowadzeniu ghetta ławko- 
wego na wyższych uczelniach

nie wypłaciłaby połowę tej sumy.
— Oczywiście — mówi Nawton, 

że Roosevelt odmówi przyjęcia tej 
sumy i nie poda się do dymisji. Lecz 
zgłoszona przeze mnie subskrypcja 
ma znaczenie symboliczne. Zarówno 
Roosevelt jak 1 cały kraj ocenią to w 
pełni.

W  p  e r s z a  r o c z n i c ą
Dziś, w  czwartek, jako w  pierwszą rocznicę śmierci 

ś. p. HENRYKA ROSSMANNA, odbędzie się przed 
głów nym  ołtarzem w  kościele Zbawiciela, o godz 10.30 
Msza święta za Jego duszę.

Redakcja i w ydaw nictw o „A B C “  w zyw a wszystkich 
Przyjaciół, Czytelników i Sym patyków naszego pisma do 
wzięcia udziału w  tej uroczystości żałobnej.

W  dniu dzisiejszym wszystkie biura wydaw nictw a 
„A B C “  i „N ow ego Ł adu" będą nieczynne w  godzinach 
od 10-ej do 12-ej.

R o z d ź w i ę k i  w  O z o n i e
w  s p ra w ie  s to s u n k u  do rz ą d u

kom unikują z Ozo-OficjaLnie 
nu:

„W  dniu 23 b. m. odbyło się 
pod przewodnictwem sen. Dąbkow- 
skiego plenarne posadzenie Koła 
Parlamentarnego Obozu Zjedno- 
czen.a Narodowego, na którym 
rozważana była sprawa ustosun­
kowania się Koła do budżetu Pań­
stwa.

W dłuższej dyskusji, której pod­

stawą był referat zarządu Koła u- 
chwal ro głosować ra ustawą 
skarbową i preliminarzem budże­
towym” .
Jak słychać, w  toku obrad u - 

jawniła się duża rozbieżność p o ­
glądów w  kwestii stosunku do 
rządu. Zgłoszono kilka wniosków, 
które jednakowoż zostały odrzu­
cone znaczną większością.

Hołdom  dla ks. Szeptyckiego
p r z e c iw d z ia ła  o fe n s y w a  p o lsko śc i

Jak się dowiadujemy, ua tere­
nie całej Małopolski W schodniej 
zbierają Rusini masowe podpisy 
pod pismo hołdownicze dla ks. 
metropolity Szeptyckiego w celu 
wykazania solidarności społe­
czeństwa ruskiego w jego poczy­
naniach politycznych. A kcją  tą 
kierują przeważnie i prowadzą 
ruscy księża, oraz nasłani agita­
torzy. Stanowisko ludności rus­
kiej jest na ogół oporne.

A kcja ta zbiegła się z w ybora­
mi na sołtysów, wykazując w e- 
fekcie wzm ożoną działalność ele­
mentu polskiego, wyrażoną odpo­
wiednimi wynikami.

Mimo nasłanych agitatorów ru­
skich —  mimo w yw artego terro­
ru moralnego na chłopów pol­
skich i mimo wyraźnej neutralno­
ści władz adm inistracyjnych, Po­
lacy w niektórych m iejscow o­
ściach zdołali popraw ić stan po­
siadania.

W yniki wyborów są zarazem 
ilustracją nastrojów ludności w 
stosunkach do akcji zbierania 
podpisów hołdowniczych. W  sfe­
rach politycznych powszechnie 
sądzą, że adresy hołdow nicze nie 
wiele pomogą m etropolicie Szep­
tyckiemu.

T . Ki

Z m i a n a  g r a n i c

5 w o je w ó d z tw  ce n tra ln yc h
W  dniu 23 b. m. odbyło się pod 

przewodnictwem  premiera posie­
dzenie Rady M inistrów.

Rada M inistrów przyjęła pro-

Henrykow i i smannow
D zisie jsza  p o lsk a  rzeczyw i­

stość m o że  niejednego od­
straszyć, n iejedn ego zniechę­
cić. P ozornie w yd aw ać by  się 
m ogło , że jesteśm y n arodem , 
stw orzon ym  do m a łośc i, że 
dziesiątki lat n iew oli i p ierw ­
sze upojenia niepodległości za­
dusiły  w  nas iskry, które on ­
giś, przed w iek am i tak łatw o  
w ybu ch ały  p ożarem  św iętego  
zapału  i  ofiarności, zd u m ie­
w ającej św iat.

G d y  spojrzeć na dzisiejsze  
polskie życie, ileż dostrzeże  
się p rzyziem n ości n ikczem n ej, 
obojętnego soblcostw a, zw yro­
dniałej pogon i za groszem ! 
Ileż w ygodn ictw a i lenistw a, 
ileż zak am ien ia łej pogardy  
dla szaleń ców  nielicznych, 
którzy w  służbie n arodow i  
targają siły  i zd ro w ie ! Ileż  
pew ności siebie i buty, w yro ­
słej z p ow od zen ia , u zysk ane­
go cynicznym  stosunkiem  do 
sw ych ob ow iązk ów  p u b licz ­
nych !

S ad zam i m u siałb y  m a low ać  
sw ój obraz ktoś, k tob j na p o d ­

staw ie doraźnych  spostrzeżeń  
pragn ął sobie w yob razić  p o l­
ską rzeczyw istość. N ad zieję  
m u siałb y  przegnać raz na za ­
w sze i p ó jść  za poszeptem  
krótkow zrocznego rozsądku i 
w m ieszać się w  tłum  tych, 
którzy o w łasn ym  jeno m yślą  
interesie, a działalność p u bli­
czną u w ażają  nie za służbę  
N arod ow i, lecz za środek do 
w yciśnięcia soków  z d o jrza łe ­
go grona, za drogę do zlio łdo- 
w ania narodu sobie.

T a k  rzecz w ygląd a  w  po­
w ierzch ow nym  spojrzeniu . A - 
le naród nasz, ja k  uczą nas 
dzieje, jest narodem , pełnym  
niespodzianek  dla tych, któ­
rzy nie zn a ją  jego głębi. N ie ­
daw no przecie, bo w  1920 ro­
ku, ju ż  p ow aleni i zm iażdże­
ni, zad ziw iliśm y św iat zw y­
cięstw em . Skąd się ono w zięło  
tak ni stąd, ni zow ąd ?

P olsk a  od lat w ielu  przyw y  
kła  żyć pod  ziem ią . N a  skutek  
dłu gotrw ałej n iew oli, praw da  
u nas k ryje się znacznie głę­
b iej, niż u innych  narodów .

Stąd p o m y łk i lak  łatw e i tak  
rażące.

T rzeb a  zstąpić p od  ziem ię, 
by poznać polską praw dę. N ie  
p ośw ięcon ym , czy o b cy m  g łę ­
bie te w yd ad zą  się m roczne. 
T a m  inny język , niż na p o ­
w ierzchni polsk iego życia, in ­
ne cele i ideały . T a m  nie m a  
pogoni za groszem , ale w ła ­
śnie ofiarność, gotow a naw et  
p od zielić  się resztą. T a m  nie 
m a  żądzy w ład zy , ale żądza  
służby. T a m  nie m a krzykac- 
tw a i buty, ale poczucie odpo­
w iedzialności dziejow ej w obec  
N arodu , w obec jego  p rzysz­
łych pok oleń . T a m  krzew i się 
polski id ealizm  polityczny.

N ie w yradza on się w  rosyj­
ską n iezdolność do życia i 
czynu. P rzeciw nie. N iesie z so­
bą rozm ach  zdobyw czy. M ury  
przeszkód kruszy w  proch, 
gdy kroczy ku celom  dale­
k im , pozornie n ierealnym . 
Siły  m ierzy na zam iary , a z 
zam iarów  w yrasta ją  _ siły . A  
ody po drodze padnie tow a­
rzysz broni, inni żegn ają  go 
spojrzeniem  żołn iersk im . Idą

dalej o jed n ą  ofiarę  bogatsi.
T a  P olskn , u kryta  przed  o- 

k ie m  p ow ierzchow n ego ob­
serw atora , ta P olsk a  p od ziem ­
na zabierze w  decyd u jące; 
chw ili sw ój m ocn y  głos i roz­
strzygnie o biegu zdarzeń. I 
m yln e okażą się rachuby tych, 
którzy plany sw e zaw ierzyli 
p olsk iem u  m ateria lizm ow i, 
sobkostw u i obojętności. W y j ­
dzie na jaw , do jakiego  stop­
nia rachunek zrobiony b y ł bez 
gospodarza.

I dlatego ci naw et, którzy  
dziś z dala stoją  od  w ielkiego  
ruchu, nie pow inni za ła m y ­
w ać rąk. Ci zaś, którym  los 
p o zw olił w  p ierw szych  k ro ­
czyć szeregach, niech p o m n ą, 
że n ajw ięk szą  zbrodnią  w obec  
N arod u  i jego d ziejów  jest u - 
trata w iary. N ie z sam ych  p o ­
w odzeń sk ład a się w alk a. B yle  
nie zw alniać kroku,
„a le  tw ardo, ale jasn o  
śród narodu sw ego stać, 
m yślą bić, chorągw ie rw ać, 
św iecić czynu tarczą w ła s n ą !"

Tadeusz Gluziński.

jekt ustawy o zmianie granic w o  
jew ództw : białostockiego, kielec­
kiego, lubelskiego, łódzkiego i 
warszawskiego.

Projekt ten włącza do oh-zaru 
w oj. łódzkiego: z  województwa 
warszawskiego pow iaty: kutnow­
ski, łow icki, skierniewicki i raw ­
ski. Z w ojewództw a kieleckiego 
pow iaty: opoczyński oraz Konec­
ki z wyjątkiem gmin m iejskich: 
Skarżysko - Kamienna i Szydło­
w iec oraz gmin w iejskich: B li­
żyn i Szydłowiec.

Do obszaru województwa war­
szawskiego: zi województwa bia­
łostockiego pow iaty: ostrołęcki,
ostrowski i łomżyński. Z w oje­
wództwa lubelskiego pow iaty: 
sokołowski, węgrowski i garwo- 
liński oraz gminę Irena z powia­
tu puławskiego.

Następnie Rada M inistrów 
przyjęła kilka drobniejszych pro­
jektów ustaw ratyfikacyjnych, 
porozumień międzynarodowych, 
dotyczących spraw handlowych 
i celnych.

Dość pogodnie
U m ia r k o w a n y  m r ó z

Przew idyw any 
dniu 24 b. m.:

przebieg p og od y  w

W  całym kraju na ogól dość po­
godnie, nocą umiarkowane, dniem 
lekki mróz. W iatry z kierunków pół­
nocnych. dolne słabe, górne z szyb­
kością do 45 kb. i?a godzinę.
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P ro c e s  d w u  d z ia ła c z y  sa n a c yjn ych

S e n s a c y j n e  k u l i s y  w y b o r ó w
i  p r a c  Z .  N .  P .  n a  b l a s k u

B .  $ x p t c e l  o c l i  r a n  w

b y ł  b u r m is tr z e m  w  K o ń s k ic h
RADOM, 23. 2. W tutejszym Są­

dzie Okręgowym rozpoczęła się sen 
sacyjna rozprawa z oskarżenia bur­
mistrza w Końskich, Stefana Jaro­
szyńskiego. Na lawie oskarżonych 
zasiedli radni m. Końskich: Edward 
Niwiński, Józef Piekarsk I Rocn Br 
rano wski, którzy zarzucili publicznie 
burmistrzowi, że -łożył w carskiej 
ochranie i byl prowokatorem. Spra­
wa ta byia już rozpatrywana w Są­
dzie Grodzkim w Końskich, który u- 
niewinnll wsystkich trzech oskarżo­
nych.

Na wstępie rozprawy odczytano 
złożone w toku

KATOWICE, 23. 2. W najbtiż- j równika Jarończyka do sądu o znie-
szycb dniach odbędzie się przed Są-4 sławienie. P. Jarończyk nie został 
dem Grodzkim w Mikołowie ciekawy J dłużny swemu przeciwniKowi 1 skie- 
proces dwóch dz’alaczy politycznych,! rował do sądu wzajemną skargę, 
który rzuci ciekawe światło na m eto-; W jednej ze skarg znajduje się nie 
dy rozgrywek wśrud działaczy sana- [ zwykle rymowne zeznanie kierowni- 
cyjnycb na Śląsku I dostarczy wiele ka Jarończyka. P. Jarończyk zeznał, 
ciekawych muteriatów o  pracy nie- że: 
których członków ZNP.

Zarzz pc głośnym wystąpieniu zna 
nego tiz’a lac^ BBWR., b. posła Jar- 
czyka z Podleska w Sejmie warszaw­
skim, gdzie krytykował on w ostry 
sposób gospodarkę zarządców przy­
musowych i nadzuruw sądowych w 
wielkich koncernach na Śląsku, na 
pos'a jar czy ka posypał się prawdzi­
wy grad doniesień. Doniesienia te 
wpływały do Wydziału Powiatowe­
go i Starostwa w Pszczynie, gdzie 
oskarżano posła Ja-czyka o popełnie­
nie nadużyć na stanowisku naczelni­
ka gminy i naczelnika Okręgu Urzę­
dowego w Podlesiu. Wprawdzie w 
wyniku tych doniesień przeprowa*

zeznania złożone w toku rozprawy
pierwszej instancji, świadek Szew-

„  dek,w ,c h w «
nych rozgrywek politycznych, i me- świadek Stefan Majewski osadzony
zależnie do tego naświetli odpowled- j w więzieniu za działalność niepodle-
nio rolę, jaką niestety odgrywał wów glościową zeUnął się w ceH wię 
czas w całej sprawie Zw. Naucz. PoJ. 
na Śląsku.

skane od niego powtórzył poDcji.
Najbarc.rie obciążające zeznania 

złożyła 73-letnla Julia Piekarska, 
matka Romana Piekarskiego, który 
został powieszony p rzg  Rosjan. Ze­
znała ona, że syna jej wydal mo­
skiewskiej ochranie lego ówczesny 
kolega, a późniejszy burmistrz Koń­
skich —  Jaroszyński.

N o w e  s a m o lo ty
Jak się dowiadujemy w początkach 

marca nadejdą do Polski nowe sa­
moloty komunikacyjne, które zaku­
pione zostały w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej. Na Piłsud­
skim i Batorym sprowadzonych zo­
staje 6 wielkich aparatów typu Lo-

 ....................   _ chett, obliczonych na 12 pasażerów.
ziemie] z^Jarosźyńśkim i nieopatrznie Samoloty te użyte hędą na liniach 
zwierzył mu się swych tajemnic. Ja- zagranicznych i krajowych, począw- 
roszyriskl wszystkie informacje uzy- szy °d wprowadzenia w życie wio-

P A N A C R I su*jm aał'\

...złość jego (pos .Jarczyka) )do 
mej osoby datuje się cd czasu, 
kiedy p. Jarczyk odrzucony przez 
władze od mandatu poselskiego za­
biegał o nowy, kiedy, jako prze­
wodniczący powiatowy Związku 
Nauczycielstwa Polskiego zostałem ____  ___
przez pana starostę (Jarosza) we- m ."o"godz. V ej odbędzie się’ przed 
zwany i otrzymałem odpowiednie . , , „  , v K■ katowickim Sądem Okręgowym

D r u g a  s p r a w a  p  W . R a d l  i c z a

C z y  p r e z y d e n t  K a t o w i c

b y ł p ro te k to r e m  N ie m c ó w ?
KAOW ICE, 23 2. W dniu 25

instrukcje celem pouczenia nauczy 
cielstwa pow. pszczyńskiego, aby | jeden z dalszych 
w razie gdyby jego kandydatura 
(pos. Jarczyka)) przeszła, nie glo­
sowało na niego, gdyż władze so­
bie tego nie życzą. Będąc równo­
cześnie elektorem do wybierania 
posłów stałem na stanowisku 
władz i byłem przeciwny jego kan­
dydaturze, która jednak wpłynęła.
Wzajemny proces dwóch działa-

procesów kar-

T e a t r
n a  Ś lą s k u

Czwartek. 24 luty 
godz. 20 „Tekla"..

BIELSKO, godz. 
młodość4".

19.30

KATOWICE, 

„Trzecia
czy sanacyjnych może dostarczyć w D. , , OP , , dzono kilka rewizil i nawet doszło do 3 , . Piątek, 25 luty — KNURÓW, go-ozono -uiKa rewizji i nawet uoszto do czasie roZprawy sądowej jeszcze wie dżina 19 J  „Trzecia młodość”

sprawy karnej przeciwko posłowi ^ ^
Jarczykowi, jednak został on uniewln 
nlony przez sąd.

Jedno z doiuesleń wpłynęło do Ml- 
aisterstwa Spraw Wewiu, gdzie po­
da Jarczyka oskarżył kierownik szko­
ły w Podlesiu, p. Jarończyk, znany 
na tutejszym gruncie ze swej dzia­
łalności politycznej. Według tegc do­
niesienia poseł Jarczyk miał dopu­
ścić się zniewagi Narodu Polskiego 
oraz członków rządu.

Ponieważ dochodzenie dyscyplinar­
ne przeciwko posłowi Jarczykowi nie 
dostarczyło żadnych dowodów jego 
winy, pokrzywdzony zaskarżył kie-

LUTI

24
CZW ARTEK

S Ł O Ń C E
Wsch.ód| Zachód
ó—37

i _ L _
K S I Ę Ż Y C
Wschód] Zachód
2 -1 7  | 10-27

Dł. dulap’rzybyło
10- żr. 2—42

Dziś św. Macieja Apostoła 

Jutro św. Cezariusza

Pijcie herbatę „ S Z U H I L I N ”
firmy polskiej I chrześcijańskie!

p O n O R Z Ę

Podręcznik
egzaminacyjny

d ia  u r z ę d n i k ó w
Każdy urzędnik pa stwowy przed 

ustabilizowaniem w służbie państwo­
wej, obow.ązańy jest złożyć egzamin, 
któ eg- zakres zależy od stanowi­
ska jakie ma zająć Wyczuwając po 
trzeby w tej dziedzinie, Stow. urzęd­
ników państwowych opracowało od­
powiedni podręcznik egzaminacyjny 
z zakresu wszystkich trzech kate­
gorii urzędniczych (z wyższym, śre­
dnim i niższym wykształceniem).

Będzie to pierwsze tego rodzaju 
wydawnictwo w Polsce

TEATR MIEJSKI
W  czwartek: „Pan Jowlafsld”.
W piątek. „Zmienna płeć>:

KINA W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Kid Gaiahad". 
KIUSTAL. „Spotkali się w Pary ■ 

żu”.
MARYSIEŃKA: „Cień Szanghaju” 
KAPITOL: „Zaginiona wyzya” , 
BAŁTYK: „Braterstwo krwi”.

ZNACHOR SKAZANY 
(a) W Nakle zdarzył się sensacyj­

ny proces przec.wko 33-letr :emu 
knacKprrwi Adamowi Ochentąłcwi, o- 
skarżonemu o spowodowanie śmierci I 
ś. p. Zofii Fordonowi-. Oskarżony 
przyznał się do winy. Sąd skazał go 
na 7 lat więzienia.

PODWÓJNE MORDERSTWO 
NA ZABAWIE 

W  miejscowości Stare Błonowo 
(pow. grudziądzki) odbywała się za­
bawa taneczna Około północy po­
między uczestnikami wynikła bójka, 
która zakończyła się tragicznie. Pa­
robcy Józef Szyczko i Józef Urban 
z Szynwaldu pow. grudziądzki), pi­
jani, z nożami napadli nauczestni- 
ków zabawy Hansa Szchrelberi ze 
Starego Błonowa i Józefa Laubego 
z Jabłonowa. Zadane rany były tak 
ciężkie, że obaj ponieśli śmierć na 
miejscu. Kilku z innych uczestników 
odniosło ciężkie rany. Przewieziono 
ich do szpitala w Łazinie Na miej­
sce zbiodiu udali s-ę prokuratoi z

celu wpłacenia kwoty 130*1 zł. pie­
niędzy kolejowych. Z tej kwoty 842 
Zł. włuiyj d o  skórzanej tece !d a re 
dztę do kieszeni. W drnDe do peczty 
sbliżyl się do niego nieznany osob­
ni k i uderzyi go żelaznym prętem w 
głowę. Zt-oczony krwią Kuszewski 
upadł na ziemię, a bandyta wyrwał 
mu z rąk teczkę z pieniędzmi i 
zbiegł. Kasjera Uelejowago w cięż­
kim stanic odwieziono do szpitala. 
Poljojk wszczęła energiczne poszu 
kiwania.

nych przeciwko dyr. Radliczow i, 
który zrobił swego czasu cały 
szereg doniesień do władz cen­
tralnych, przed którymi oskarżył 
wielu dygnitarzy śląskich, a m. 
in. marszałka Sejmu Śląskiego p. 
Karola Grzesika i prezydenta 
miasta Katowic p. dr Kocura. 
Po rozprawie z p. Grzesikiem, 
która zakończyła się odroczeniem  
w piątek osk. Radlicz zasiądzie 
na ławie oskarżonych z  oskarże­
nia p. Kocura.

W doniesieniu swym p. Rad­
licz pisał, że prezydent Kocur 
otoczył się w swym urzędzie 
urzędnikami • Niemcami, którzy 
swego czasu otw arcie wystąpili 
przeciwko wszystkiemu, co pol­
skie, a nawet brali udział w tłu­
mieniu powstania śląskiego. P. 
Radlicz twierdził dalej, iż swego 
czasu stwiedzono w m agistracie 
katowickim grube nadużycia, o 
czym zawiadom iono p. Kocura, 
jako prezydenta miasta. Ten jed ­
nak nie miał zrobić z tego żadne­
go użytku.

W  końcu swych doniesień p. 
Radhcz twierdził, iż m agistrat 
katowicki rozdał wiele dostaw 
dla m iejscow ych firm  niemiec­
kich. '

Pódrdźui samolotem

HEBLE najkorzystjnie uabyc można w Hnnie 
W . K U C H A R S K I ,  N-Swlat 1C
  róg Al. i-go Maju  .....

Firma t g z y i łu l ł  od  IMS roSco

n m

NAPAD NA KOLPORTERA
Nieznani sprawcy dotkliwie pobili i 

zniszczyli towar niejakiemu Szepso-
 __ _________  _ _________ w, sprzedawcy pism lewicowych i

Grudziądza oraz komendant policji żydowskich. Okazało się, że tenże

na razie mato jest amatorów przystą 
piono do rozsprzedaży stoisk. 

WOJSKO 
DLA BIEDNYCH DZIECI

sennego rozkładu lotów.

Tragiczny wypadek
w  S i e m i a n o w i c a c h

KATOWICE, 23 2. Tragiczny wy­
padek wydarzył się w podziemiach 
kopalni węgla „Siemianowice”  w 
Siemianowicach. Na jednym % chod­
ników pracował 5 l-letni rębacz Jan 
Mańdok, który spadł w pewnej 
chwiłi z wysokiej na kilka metrów 
drabiny I uderzył głową o w yk wę­
gla.

Ciężko rannego górnika przewie- 
dono natychmiast do miejscowej iee? 
nicy brackiej, gdzie Mańdok zmarł 
w kilka godzin po wypadku.

ALEKSANDER" &MS5  4 1

W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż
K R Y S Z T A Ł Ó W , B R Ą Z Ó W . C E R A M IK I, P O R C E L A N Y  i l .p

D O  c e n a c h  n  1 e  * w  v  k I e  n i s k i c h

T E A T R Y
TEATR POLSKI: „Niespodzianka”  
TEATR WIELKI: „L.rystrata”.

KINA
ADRIA: „Trędowata” .
APOLLO: „Eskapada”
CORSO: „Piekielny Wąwóz” 
GLORIA: „Halka4*.
GWiAZDA: „Pasażerka na gapę” 
METROPOLIA: „Grtcch młodości” 
OŚWIATOWE TCL: „Zaczarowa­

ny świat Disney’*” .
RENAI3SANCE: „Darmozjad”

Wal tace Beery.
SFINKS: „Królestwo Za pocału­

nek”
SŁOŃCE: . karier carski” .
SWn\ . ,L 6 ć i  podwodna nr. 9”  
TĘCZA-Łazarz: „Ułan Księcia 

J&tfefafY.
TĘCZA-Wilda. „Król i chórzyst- 

ka”
WILSONA: „Jedna na milion". 

DOM ŻOŁNIERZA

Poświęcenie 1 ożwarew gmachu
przewidziane jest na 3 maja n. r.

w y s t a w a  Sz a t
LITURGICZNYCH 

W Poznaniu otwarto wystawę seat 
liturgicznych i paramentów kościel­
nych zorganizowana przez Zw Fo- 
lek dla wspierania ubogich kościołów 
na Kresach Wschodnich. Wystawa 
znajduje się w lokalu da*mej „Ło­
wiczanki" przy AL Marcinkowskiego. 
Zwiedza ją również ka. kardynał 
Prymas Hlond.

WŁAMANIE W DZIEŃ 
W poniedziałek w połucnie dopu­

szczono się włŁ-ULLŁłŁ w firmie 
„Brzeski - Auto”" przy uL Jakub* 
Wujka 8. Włamania dosonrn' pTZj 
pomoc;- wytrych.? tub podrobionego 
klucza. Pc rozbiciu kasetki włamy­
wacze zabrali gotówkę w kwocia 307 
zł. — Jako sprawcę tej kradzieży 
przytrzymano 29-lotruerp Jam. Szyn

Prace około wykończenia wszel-1 czaka, mieszkającego przr uL ta ­
kich robót wewnętrznych monumen | pańskiego 1. Szymczaka odebrano 
talnego „Domu Żołnierza Wielkopol- j skradzione pieniądze i^ zwrócono Łr- 
skiegc" postępują stale naprzód. m:a - Auto” .

N P U M O M  TJiSGt WI0SE1IE W LIPSKI 1938
od 6 m a r c a
Z n l i h o w e  b i l e t y  
k o l e j o w e
Wszelkich Informacji

DELEGAT NA POLSKĘ:

do 14 marca
n a  lin ia c h  p o ls k ic h  
I n ie m ie c k ic h
udzielają

Dr. HEINZ P E H T Z L IN
Warszawa, Al. Ujazdowskie 30, m. 3, tek 715-62 

oraz PRZEDSTAWICIELE HONLROWl w BVDGOSZCZY. KATOWI 
CACH, KRAKOWIE. LWOWIE, ŁODZI. POZNANIU I WILNIE

Grudc ądza oraz komendant m-licji Najbiedniejszą dziatwa w Udzie
kom. Nowak. Sprawców natycli.mast Szeps był przymusów Vi-‘ mieszkań-' skutreznie oniekuie sie Rt dżina wol-
aras7 towano i osadzono w wiezieniu cem Berezy za ko portowanie w swo- , , . . .  p ] K0(Jz,na W01ar^ztowąpo 1 osadzono^w_ węzienm. r »  so^ |eckjch (g } |skowa, która na szeroką skalę orgą

Kronika Polesia

NAPAD NA KOLEJARZA 
(a ) W Działdowie kasjer kolejo­

wy Kuszewski udał aię ra pocztę w

|  c c Ł O S Z E m a  p r o b h j T I
J ^ E B L ^

y r o i  r  gotowe i na zamówienia
I I Ł O 1. L  vvlasnego wyrtihu pole­
g ł Chrześcijańska Wytwórnia Kary 
lowski i Oorgas, ul. Świętokrzyska 2.

h M r  ' l  c  tirma chrześcijań- 
l l L  ' j v  ska ..Ciężkowski”  

"j-J  Plac Trzech Kryzży 12. 
sze piętro, poleca auzy wybór no 
oczesnych mebli. Warunki doąod 
i Sztuki pojedyncze.

M C R I C  Stylowe, no- 
r l  C O L L wuczesne,Sto­
łowe Sypialnie, (jabineiy 
Sztuki pojedyncze wy 

leble wpicerskie poleca fir 
ścij-ńska „Ciężkowski” , No 
i 64 tel 3.4!) 85. Wyrób 
Warunki dogodne.

M E B IE
i trma chrzęści 
jańskfl . Ci ę ż  

k o w s k i Kwy Świat 
Duży wybbl nowocz-rs- 

nych mebli goiowsa — ratami Sztuki 
po;tdyńcze.

P I U lK Ó Ż ł i .l  S A M O I O I E Y

M

WYKRYCIE TAJNEGO KLUBU
U introligatora Wacława Pawtla 

zamieszkałego przy ul. Tatarskiej, 
wykryto po raz trzeci i ujawniono 
klub gry hazardowej w karty. Staro­
stwo Grodzkie ukarało Pawtla 30- 
dniowym bezwzględnym aresztem. 
PRZYGOTOWANIA DO „KAZIUKA14 

Zarząd miejski jjozwolii na rozsta- 
eble najsuchsze, nowoczesne, s»y wianie straganów podczas jarmarku 
lowe. gotowe i na

najkorzystniej 
ścijańskiej na 
ska 38 rn. 3.

zamówienie sw- Kazimierz- f 4 marca b. r.)
Wytwórni Chrze- piacu Marsz. Piłsudskiego. Mimo, iż ( handlu I rzemiosła .(s.). 
miejscu Grzybow-

j f  Warsziai leszuo 
4 9  Wa,mikl dogodne.

101

ii£H| r  poleca iiowodtworzona mina PICDLE Stanisław Wyczółkowski 
Nowy 
i  w lat Nt.

? n ? N E

Biały Tydzięń Okazja taniego kup­
na wszelkiego rodzaju płócien w 

składzie Szczuoiała Brach:- Nr 18.

nizuje akcję Pomocy Zimowej. W łożenia uiedobóru, uchwalonego na 
r. b. 15o dzieci otrzymało wojłoczki, ostatnim posiedzemn radców Izby. 
buciki, bieliznę i cieple ubrania, (s.). Niedobór ten wynosić będzie na każ- 

NOWE I dy warsztat rzemieślniczy po 4 zt.
DOBROCZYNNE PLACÓWKI | rocznie, jest to nadprogramowe opo-

W Dokszycach powstała bezpro- R w a n i e  rzemieślników poleskich 
centowa kasa dia kupców i rzemleśl- na icl1 samo*7'  ̂ zawodowy, 
ników chrześcijańskich. Takie same „JARMARK POLESKI4
kasy powstać mają w Laszowszczyź- Ostatnio odbyło się w Pińsku po-
nie i Giębokiem, ku ogólnemu zado- siedzenie członków Komitetu Orga­

na woleniu szerokich rzesz drobnego nizacyjnego „Jarmarku Poleskiego",
które poświęcone było w pierwszym 
rzędzie przvjęciu sprawozdania wy-

NOWY PODATEK . konawczego  ̂ 2-gc Jarmark'. Połe-
Tzba Rzemieślnicza w Brześciu nad „ i mtS S

Bugiem przystąpiła ostatnio do roz-

„ n L  a wypróbowane na kuracje
£IU 4l4  wiosenne c z y s z c z ą c e  
krew wątrobę, nerki poleca Zie ir- 
nia, Książęca 6— 11. _____

Z le słyszysz7 Masz szum w uszach? 
Żądaj bezpłatnego prospektu na

sztuczne bębenki „Eufonia". Kra­
ków, Olsza.

K U P N O  S P R Z E D A Ż

Maszyny do plocnla 
Torpedo podróżne

biurowe. arytmometry 
Thales duży wyhót nu- 

>zyn okazyjnych Sprzedaż -  Kupnr 
— Remonty. Maczunder, Marszał­
kowska 83 teL 700-03.

DRUGI NOTĆRTAT
(JK) W Garwolinie otworzony 

został ostatnio drugi notariat. Ną 
stanowisko to powołany został nieja­
ki p. Karol Tadeusz Makowski z 
Warszawy.

SAMOPOMOC URZĘDNIKÓW 
(JK) W Siedlcach uruchomione 

zostaio stowarzyszenie samopomocy 
urzęduikótf, którego celem jest u- 
mużliwiende członkom czynienia o- 
szczędności, niesienia pomocy finan- 
sowt-j przez udzielanie pożyczek i  
zapomóg i i d.

Powstanie tej Instytucji rozwiąże 
niejedna bolączkę w świecie urzęd­
niczym w Siedlcach.

ŻYDZt NIL CHCĄ ZGŁASZAĆ 
UFODZIN DZIECi 

(JK) Władze miejskie w Chijłm;e 
stwierdziły, iż żydostwo chronicznie 

i nagminnie uchyla eię od ustawowe-

■J B L I N

go obowiązku ogłaszania urodzeń 
dzieci, które nierzadko nie są wcią­
gane do ksiąg aż do l f  -  20 roku 
życia.

POżAĄY
(oK) Na przedmieściu Piaski pod 

Międzyrzecem (pnW radzyńskl) w 
nowobudującym się budynku prze­
znaczonym na sierociniec sp-ilił s>ę 
dach, kryty blachą, tsufty i fuiryny. 
Straty wynoszą 20.000 zł. Dochodze­
nie prowadzi policja.

Należy dodać, iż budynek ten bu- 
dawał Magistral m. Międzyrzeca

Drugi wypadek pożaru miał miej­
sce we wsi Dub (pow. Tomasz -wski). 
Ogień strawił 5 ‘łomów mieszkal­
nych, 5 różnych budynków gospodar­
czych, zboże, paszę i narzędzia rol­
nicze.

Straty- wynoszą około 10.000 ił.

budżetowego na rok 1938 na Trzeci 
Jarmark Polsku

„PRZODOWNICE ZDROWIA”
W Brześciu nad Bugiem rozpoczął 

aię kilkutygodniowy kurs „Przodow­
nic Zdrowia", zorganizowany prw^ 
Zarząd Powiatowy PCK w Brześciu 
nad Bugiem. Na kurs ten zgłosko się 
45 dziewcząt wiejskich, pochodzą­
cych z terenu całego powiatu brze­
skiego. Zadaniem kursu jest wyszko­
lenie kobiet wiejskich, posiadających 
ukończoną szkolę powszechną do 
prac sanitarnych we wsiach

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

Wyniki gonitw w  Zakopanem
z  d n ia  2 3  b . m -

GON I. Dyptę 7800 m. Nap: 300 
zł. 1) Trr-iak j. Wachowiak i Ną- 
roc^ j. Brdcer, 3) Magnes (11), 
Wygr. w 2 min. 13 s. w ząciętej wal­
ce, łeb w łeb. Tot. za Tpzaslca 10,5, 
za Narocz 6 zł. W Zak--panem 11 
1 ‘  zł

GON. 2. Dyst. 140o m. Nagr. 500 
zł. 1 Evur Moore i. Wachowiak, 2) 
Pyszna (jl,5Y, 3) Hotman Koronny 
(20,5). Bez miejsca Carmencita (2C) 
Nounoutte (4('5 ) ,  Wyc. Narocz. 
Wygr. w 1 min. 87 s. w walce, o 
pół dług. Tot 4(1, franc. 17,5 i 9.5- 
W Zakopanem 33.3, franc. 17 i 19 zł.

GON. 3. Dyst. 2400 m. Nagr. 400 
zł. Płoty 1) Esdras j. Głowacki. 2) 
Jog (21), 3) Cazarewicz (13). Bez 
miejsca Homer (63.5), Hamlet II 
(21), wyc. Hipogryf, Kacjter i De- 
bello. WygT. w 3 min. 3 s. dowolnie 
- 1Q »fi Tot. 11, franc 6,50 i 9,5 zł. 
W Zakopanem 11, franc. 6.5 i 12.5 zł.

GON. 4. Dyst. 2000 m. Ntg~ 500 
zł. l) Cynara, j Czyż, 2) K w e t t a
(28.5), 3) Aza (19.5). Be: miejsca 
Hipogryf (G«.5), Harry tfSO4) , Cenis 
(2 1 ), wyc. Carmencita i Narocr. 
Wygr. w 2 min. 40 s. iatwo o 5 dł. 
Tot. 20.5, franc. 11,3, 14.* zł. W 
Zakcpane.n 11, franc. 8 5 i 16.5 zł.

GON 5 Dyst 1800 m. Nagr. 600 
zł. 1) Noisette chł Dymek, 2) Night 
Rreeze (38), 3| Babinie* (24), bez 
m.ejsca Loda (26.5). Tęsknota (1£). 
Perzeus (37). Azrael (46,5). Pozo­
stał na starcie Wygr w 2 min 12 
». łatwo, o 3 dł. Tot. 38 franc 11, 
1') i 8 zł. W Zasopanem 68.5, franc 
13 5, in i 8 zł.

CON. C. Dyst. 4000 m NagT. 1200 
zl. Przeszkody. 1) Cobruisk p. Bie- 
żyAaki, 2) Klupct (6), 3, Drwonnik
(14.5), Wyc. Hassan Bej, Wygi. w 
5 mtn 28 s. dowolnie o 3 dł. T ot 
za stajnię 6 zł. w Zakopanem f  zł.



M v .  a » e A B C  - NOWINY CODZkENNE

W  pierwszą rocznicę śmierci

ś i*p

H E N R Y K A

Z a  d u s z ę

l  O S  S N  A N N A  HENRYKA ROSSMANNA
* B  1 * 1 1  r *  I I  . ,  0 / | 1 . .  -  1 A 3 0  r o r n  n m , . -

o d b ę d z i e  & ię  2.a  J e g o  d u s z ę  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  d n i a  3 4 - g o  

b .  m .  o  g o d z  1 0 . 6  J  p r z e d  g ł ó w n y m  o ł t a r z e m  w  k o ś c i e l e

Z b a w i c i e l a

O czym zawiadamiają

Ż o n a , d zie c i, ojciec i ro d ze ń s tw o

odbędzie się dn 24 b. m. o 1022 rano jako w pier­
wszą rocznicę śmierci, nabożeństwo żałobne przed głów­
nym ołtarzem w kościele Zbawiciela

f

Przyjaciele

Ej, w y  d o r o ś li ,  ź le  s ię  b a w ic ie !

Żydowski ' śmiechy i gniewy
A  „ K u r i e r  P o z n a ń s k i "  — s w o j e !

D e b a ta  n a  tem a t m a s o n e r ii w 
S e jm ie  w y w o ła ła  du że  e ch o  w 
k ra ju  i w  c a łe j p r a s ie . Z n a m ie n ­
n e, że  p r a s a  ż y d o w sk a  u s iłu je  
p r z e b ie g  d y sk u s ji  i w y s tą p ie n ie  
in te r p e la n tó w  o ś m ie s z y ć .

M A G I E L
„N a s z  P r z e g lą d "  p is z e :

Pos. D u d ziń ski stra sz y ł Izbę. 
N ie legioniści, nie peowiacy rządzą  
w Polsce, ale straszn a m afia, zło­
żona z tajem niczych bibliotekarzy  
Stępowskiego, b. konsula K ip y .  
Ja c y ś  am basadorzy, b y li m in istro ­
w ie odbyw ają narad y i codziennie  
decydują o losach Polski. Dopom a­
ga im  Zw. N aucz. Polskiego. A  
gdy nie m ogą sobie dać rady, 
k o n fe ru ją  pew nie z „p rze d sta w i­
cielam i groźniejszej m afii, bo 
B n e i-B rit"

M a g ie l funkcjonow ał w całej 
pełni. „M o ja  pa n i” św ięciła triu m ­
fy. Brat Jakub z Żoliborza został 
przedstaw iony w m itycznym  św ie­
tle.
P raw d,a, ja k ie  to  m ity c z n e  i 

n ie p o w a ż n e ?  Co n a jm n ie j,  ja k  
b a jk i o ś w ia to w e j o r g a n iz a c j i  ży 
d o w s k ie j !

M W R Z Y N Y  P O D
N C I A M i C ^ !

„N ow y Dziennik" tryska weso­
łością :

A pisma eudeck;c zarzucają nam 
żeśmy potraktowali całą dyskusję

O B Y  S I E  N I E  
P O W T Ó R Z Y Ł O

W  C h o rz o w ie , k tó r y  l icz y  o b e c ­
n ie  109.000 m ie sz k a ń có w ,
c h w il i  p r z e ję c ia  ^ ia s *“  p r z e /  
P o ls k ę  t. j .  w  cz e r w c u  1922! r. b y ­
ło  18 n ie r u c h o m o ś c i m ie js k ic h  w  
r ę k a c h  ż y d o w s k ich . . i*

w  -k r e s ie  p r z y n a le ż n o ś c i C h o-
j  uciski t i. od 22 czerw rzowa do Polski, i . j . «

ra  *922  r . d o  1 s ty c z n ia  1938 r 
p r z e s z ło  na  te r e n ie  m ia sta  w  r ę ­
c e  ży d o w sk ie -  85 dom nw , a e  w  
c h w il i  o b e c n e j ż y d z i są  w  a c i  
c ie la m i 103 n ie r u c h o m o ś c i m ie j­
s k ic h  w  C h o rz o w ie , -itóre  p r z e d ­
s ta w ia ją  w a r to ś ć  o k o ło  10.000.000 
z ł., co s ta n o w i 8,3 p r o c . w a r to ś c i  
w s z y s tk ic h  d o m ó w  w  C h o rzo w ie .

N a jw ię c e j  d o m ó w  w  C h o r z o ­
w ie  p r z e s z ło  w  r ę c e  ż y d ó w  w  
1936  r., c o  p o z o s ta je  w  zw ią zk u  
z  w y d a la n ie m  ż y d ó w  z N ie m ie c . 
C h o r z ó w  b o w ie m  le ż y  tu ż  n a  g r a  
n i c y  n ie m ie c k ie j ,  w ie lu  w ię c  ż y ­
d ó w  z m u s z o n y ch  d o  o p u s z cz e n ia  
R z e s z y  n a b y ło  ta m  n ie r u c h o m o ­
ś c i.

S ą  to  c y f r y  d o ty c z ą c e  ty lk o  
je d n e g o  m ia sta . A  g d y b y  ta k  z e ­
b r a ć  d a n e  ze  w z r o s tu  za ż y d ze n ia  
in n y c h  m ia s t  i m ia ste cze k , to  b y ­
ły b y  o n e  je s z c z e  b a r d z ie j p r z e ra ­
ż a ją c e .

O b y  sm u tn a  h is t o r ia  n ie  p o w ­
tó r z y ła  s ię  n a  g r a n ic y  ru m u ń  
s k ie j.

Społeczeństwo polskie jest tym 
ogromnie zaniepokój one.

0 masonerii dość wesoło, albowiem 
rzekomo ciesz-yliśmy się, że ta dy­
skusja nie dała wyniku. Cała spra­
wa nie wiele nas interesuje. Ale 
mimo woli budzi wesołość lakt, że 
są jesz.cze ludzie, którzy sądzą, że 
400 masonów trzęsie całą Polską
1 że wszystkie czynniki decydujące 
odgrywające wybitną rolę w Pol­
sce muszą iść w cień wobec II  lóż 
masońskich...
Zydk.ów  m a s o n e r ia  „n ie  in te r e ­

s u je " .  T o  te ż  s ię  śm ie ją . W  o s ta t ­
n ich  d w u d z ie s tu  ła ta ch  co ra z  p o - 
g a r d l iw ie j  b o w ie m  do m a so n e r ii 
s ię  o d n o sz ą . S ta w ia ją  na k om u ­
n izm , a w  R o s ji  p ie r w s i p od  
ś c ia n k ę  p o s z li  p r z e c ie ż  m a so n i.

M u rzy n  z r o b ił  s w o je , m oże  o- 
d e jś ć !

Z A P R A Y K A  D L A  
D O R O S Ł Y C H

Ż a r g o n o w y  „ H a jn t "  d e m a sk u je  
s ię  d o ś ć  w y r a ź n ie :

Wcale iu»m n,e wypada ujmo­
wać się za krzywdę masonów. Ca­
ła sprawa jest nam ogromnie ob­
ca. Uważamy, że jeżeli chcemy gło­
sić idee miłości i braterstwa mię­
dzy ludźmi,- to można to zrobić 
jasno i otwarcie i to jest absolut­
nie zbędne, a nawet szkodliwi pc 
sługiwać się przy tym jakimiś 
rytuałami tajemniczego Sprzysię- 
żenia. Loże masońskie s  yd&ją się 
nam czymś w rndz,«ju dziecinnej 
zabawki dla dorosłych, którzy 
zreoztr.i są baidzo porządnymi ludż 
mi. Ale 'hidtrińucy i Budzyńscy 
chcą dokoła tej zabawki dziecinnej 
utworzyć atmosferę hecy w kraju. 
Chcą na tym i tok już zbolałym, 
organizmie państwowym i społecz­
nym utworzyć pztuennie nowy bo­
lący punkt, dokoła którego można 
szumieć i gwałt czynić, f o  jest 
robota szkodników, bo kultywują

O N I  Z A W S Z E
„ K u r ie r  P o z n a ń s k i"  z p a m ię t ­

n e g o  fa k tu  p ie r w s z e j d y sk u s ji  o 
m a s o n e r ii w  p o lsk im . S e jm ie  w y ­
sn u ł w n io sk i, z g o ła  n ie o c z e k iw a ­
n e :

W tych warunkach doniosła 
sprawa rozpłynęła się niejako w 
powietrzu, z czego w sposób jaw­
ny cieszą się wszystkie pisma ży 
dowskie oraz lewicowe, przy o- 
strożnym, referującym wyłącznie 
stanowisku pism „sanacyjnych” , 
prócz konserwatywnych, które a 
tak na masonerię dyskontują jako 
rozprawę z ministrem rolnictwa, 
p. Poniatowskim, oraz jako wstęp 
do wtorkowej dyskusji nad budże­
tem ministerstwa rolnictwa. Pono 
nawet wstęp z góry ukartowany.

Tego rodzaju wynik ataku na 
masonerię w dzisiejszym Sejmie 
i w obecnych warunkach politycz­
nych nie może budzić zdziwienia. 
Bo też walka z masonerią -v Pol­
sce nie rozegra się na „odcinku” 
obecneg.. Sejmu, ani też przez tak­
tyczne posunięcia różnych grupek 
„sanacyjnych” , pitraszących swoją 
pieczeń na tle haseł, które są có 
raz. powszechniejszą własnością 
społeczeństwa. Walka z masonerią 
związaną z żydami mającą licznych 
sprzymierzeńców i pociągającą ró 
żne nici różnych dziedzin życia n 
Polsce, wymaga oparcia całokształ 
tu myślenia i działania polityczne­
go na zasadzie narodowej, której 
jedynym najpełniejszym wyrazem 
w Polsce jeat — obóz narodowy 
Sprawa rozpływa się. Pisma ży 

dowskie się ciesuą. Tę .radość" 
Izraela, m ocno wątpliwą, poka­
zaliśmy wyżej.

W ynik negatywny —  zdaniem 
„K uriera" —  nie może budzić 
zdziwienia. O ile negatywny?

S W O J E  śm ia ł s ię  ja w n ie  p r z e c iw s ta w ić , 
o c z e k iw a ł „ K u r ie r  P oz n a ń sk i' na 
ty c h m ia s to w e g o  p rzep ęd zen ia  z 
P o lsk i w szy s tk ich  m a s o n ó w ?

C zy  k o p ie c z n ie  n a leży  s ię  g n ie  
w a ć , g d y  c o ś  d o b re g o  r o b ią  in n i?

Nfómcy ogłosili
„ B r o w a r u  Z w ią z k o w e g o ”

bojkot
w  P o z n a n iu

Wiadomość ta została po prostu 
zmyślona i rozkolportowana przez 
czynniki obce, zwalczające wszelki­
mi środkami ekspansje polskiego bro- 

w Poznaniu, stanowiącego, waru na Pomorze, jako zagrażającą 
Stowarzyszeń interesom niemieckich kapitałów. |ak 

,’aneeo rrzez ' zdołaliśmy stwierdzić „Browar Zwia-

Pod wpływem akcji niemieckich 
browarów na Pomorzu Stowarzysze­
nie Restauratorów w Grudziądzu u- 
chwalilo bojkot (!) „Browaru Związ­
kowego'
własność członków 
Restauratorów i kierowanego

w kraju niebezpieczny stan strachu Czyż po pierwszej dyskusji, w 
cieniem, manię której interpelantom nikt nieprzed własnym 

prześladowczą.
D z ie c in n a , n ie w in n a  zab a w k a , 

ży d o m  o b c a . A  tu  D u d z iń sk i i 
B u d z y ń sk i r o b ią  h e c ę !  B ie d n y  
z b o la ły  o rg a n iz m  P a ń stw a , d o  któ 
re g o  d o b r a li  s ię  c i  d w a j s zk o d n i­
c y !  T o  n a w e t n ie  w o ln o  u p ra ­
w ia ć  ta k ie j d z ie c in n e j z a b a w k i?

A  szk o d n ik i w s trę tn e , d o b ie r a ­
ją c e  s ię  d o  „z a b a w k i d la  d o r o ­
s ły c h "  ta k  d la  ż y d ó w  o b c e j !

S Z A R Ż A  I  G R O M Y
N a w e t p r z e z n a c z o n y  d la  p o l ­

sk ie j p u b lic z n o ś c i  „ K u r ie r  P o l ­
s k i"  w z ru s z y ł g n ie w n ie  r a m io n a ­
m i:

W Sejmie dokonano wczoraj ka­
waleryjskiej szarży na masonów. 
Znakomity ułan i dzielny ziemia­
nin pomorski, poseł Juliusz Du­
dziński, dosiadł grotźnego ruma­

ka, napełnił ładownice najcięższy­
mi kulami i z pochyloną lancą ru­
szył do namiętnego ataku na lo­
że masońskie, na tajne mafie, na 
obce agentury, na gabinet i pre­
miera Składkowskiego.

Kule padały jak gromy. Jedena­
ście lóż i 4ą0 mascnółi w

P A M I Ę T A J  
O  B E Z R O B O T N Y C H  

NARODOWCACH

przez [ zdołaliśmy stwierdzić „Browar Zwią- 
zasłużonego działacza, prezesa Sta-1 zkowy" w Poznaniu żadnego przed- 
nisława jóźwiaka. Powodem uchwale- j stawiciela żyda w Grudziądzu, ani 
nia bojkotu ma być rzekome powie- j jakimkolwiek innym mieście nie za­
rżenie przedstawicielstwa „Browaru i trudnią, przestrzegając ściśle zasady

■ " J— „swój do swego po swoje".
Uchwałę Stowarzyszenia Restau­

ratorów pochopnie wydrukowały nie 
tylko niemieckie, lecz niestety rów­
nież polskie pisma w Grudziądzu, 
przynosząc znaczne szkody polskiej 
placówce.

Na podkreślenie zasługują dwa 
fakty. Prezes Pomorskiego Związku 
Stowarzyszeń Restauratorów p. Pe- 
kalla jest członkiem Rady Nadzorczej 
browaru „Kuntersztyn", którego ak­
cje posiada sławny p. Zichm z Gdań­
ska. Niemieckie browary zakupiły 
większe ilości pism, zawierających a- 
taki na „Browar Związkowy" i ma­
sowo je kolportuią wśród pomor­
skich restauratorów. Stanowczo po­
ra, by wszystkim Polakom otworzy­
ły się oczy na metody niemieckiego 
kapitału, zmierzające do zniszczenia 
rdzennie polskiej wytwórczości. Do 

[spraw tych powrócimy jeszcze, gdy 
I na wokandzie sądowej pojawią się 
procesy, w których naświetlona zo­
stanie należycie rola niemieckich ka­
pitałów w browarnictwie i Polaków, 
osłaniającymi swymi nazwiskami i 
tytułami antypolskie knowania, (hs)

N a d u ż y c ia  w  D y re k c ji  L a s ó w

S e n s a c y j n e  a r e s z t o w a n i a
u rzęd n ików  w yd zia łu  finansowego

W dniu 18 b m. w  biurze f i ­
nansowym D yrekcji Lasów Pań­
stw owych w  W arszawie wykryto 
nadużycia pieniężne, sięgające 
kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Zawiadom iony prokurator sądu 
okręgowego w  W arszawie wszczął 
dochodzenie, w którego dotych­
czasowym wyniku stwierdzono,

iż wspomniane nadużycia by ły  
dokonywane wspólnie przez k il­
ku urzędników, w  ich liczbie 
przez naczelnika biura finanso­
wego dyrekcji.

W związku z w ykrytym i nadu- 
ciami aresztowani zostali naczel­
nik biura Antoni Czernecki, ka­
sjer A dolf W róblew ski oraz u -

S e n s a c y]n a  o p e ra c ja  serca

Czterokrotnie zmarły ożył
po operacji w  szpitalu paryskim

P A R Y Ż , 23. 2. W  sz p ita lu  św . 
A n to n ie g o  tr z e j a s y s te n c i s ły n n e  
g o  c h ir u r g a  p r o f .  G re g o ire , d o ­
k on a li s e n s a c y jn e j o p e r a c ji  p rzy  
w ró ce n ia  do ż y c ia  cz ło w ie k a , któ 
ry  n ożem  rz e ź n ic k im  p r z e b ił  s o ­
b ie  s e r ce .

trzęsie całym państwem. Masoni 
są na wysokich nrzędach państwo­
wych, zasiadają niemal w gabine­
cie, Rzeczypospolita jest w rekach 
tajnych mafij i organizacyj Kon­
stytucja nie jest szanowana nawet 
przez rząd, p. premier lekceważy 
posłów i parlament. A więc serca 
patriotyczne napełnione trwogą o . 
trwałość i moc państwa.

D o s z p ita la  t e g o  d o s ta r c z o n o  
p rze d  d w u n a stu  d n ia m i b e z r o b o t  

Polsce n e g o  s a m o b ó jc ę . P o  o tw a rc iu
k latk i p ie r s io w e j lek a rze  s tw ie r ­
d z ili, że w o re k  s e r c o w y  je s t  p rze ­
b ity  na g łę b o k o ś ć  2 cm . i że s e r ce  
w sk u tek  te j ran y  zo s ta ło  p ię c io ­
k ro tn ie  p o w ię k sz o n e . P ie r w sz e  
p r ó b y  n a ło ż e n ia  szw u  na w orek  
s e r c o w y  n ie  d a ły  w y n ik ó w . W o ­
b e c  te g o  lek a rze  z d ję l i  szw y,

Is to tn ie , tr z e b a  ch y b a  z a n ie -  I p r z y p r o w a d z il i  p rzy  p o m o cy  m a- 
m óc  na  p a d a cz k ę , ż e b y  w  „z a b a w  sażu  s e r c e  z- p o w ro te m  d o  p ra cy , 
ce d la  d o r o s ły c h "  u p a tr y w a ć  n ie -  a n a s tę p n ie  z a ło ż y li  n o w e  szw y. 
b e z p ie c z e ń s tw o  d la  P o ls k i !  O p e r a c ję  tę p o w tó r z o n o  c z te ro ­

k ro tn ie , p rzy  czy m  k ażd y  z ża b ie  
g ó w  tr w a ł p o  20 sek u n d . P o  
c z w a rty m  za b ie g u  i d o p r o w a d z e ­
n iu  tlen u , lek a rze  z d o ła li  w y w o ­
ła ć  b ic ie  s e rca  z p o w ro te m .

P o  t e j  s e n s a c y jn e j  o p e r a c ji

p r z e p r o w a d z o n o  r ó w n ie ż  t r a n s ­
fu z ję  k rw i, g d y ż  c h o r y  b y ł b a r ­
d zo  w y k rw io n y . O b e c n ie  c h o r y
c z u je  s ię  z u p e łn ie  d o b rz e  i za 
tr z y  ty g o d n ie  m a  o p u ś c ić  sz p ita l.

M i n o g a  s k a z a n y

na d o ż y w o tn ie  w ią z ie n ie
W środę o godz. 12-ej Sąd O- 

kręgow y pod przewodnictwem  
wiceprezesa Posemkiewicza og ło ­
sił w yrok na 18-lrtniego słucha­
cza kursów maturalnych Henry­
ka Minogę, zabójcę kolejarza 
M odrzakowskiego.

Sąd skazał Minogę na bezter­
m inowe więzienie, podając w  m o­
tyw ach iż jako okoliczność łago­
dzącą Sąd wziął pod uwagę m ło­

dy wiek zabójcy. Równocześnie 
Sąd stwierdził, iż m orderstwo do­
konane zostało z prem edytacją i 
plan jego został gruntownie prze 
myślany. Zabójca dokonanym 
czynem przejawił wiele ok iu - 
cieństwa i tylko okoliczność łago­
dząca jaką jest m łody wiek za­
bó jcy  wpłynęła na wym iar kary.

Minoga przyjął w yrok z całko­
witym  spokojem .

W E S O Ł Y  T Ł U S T Y  C ZW A R T E K  
p rzy  współudziale Hanka R U N O W I E C K A  Tadeusz F A L I S Z E W S K I  Winiarnia Kaukaska „C aveau Caueasien” 

J a sn a  5

rzędnicy Halina Luszniewiczowa, 
Maria de V idal i W ładysław Ja­
kubowski. Za zbiegłym  urzędni­
kiem  Janem Kam niew em  roze­
słano listy gończe. Bliższe szcze­
góły ze względu na dobro toczą­
cego się śledztwa muszą być na 
razie utrzymane w  tajem nicy.

W rocznicę zgonu
ś. p. metr. Kluczyńskiego

W piątek, dnia 25 lutego, o go­
dzinie 10 i pół, w kościele Zbawi­
ciela, będzie odpraw iona uroczysta 
Msza św. za duszę ś. p. Ks. Arcy­
biskupa W incentego K luczyńskiego, 
M etropolity M ohylew skiego. Przyja­
ciół, znajom ych i diecezjan zmar­
łego  A rcypasterza uprasza się o 
wzięcie udziału w nabożeństwie.

KTO STALE CZYTUJE

A B C

Prenumeratę zamówić można te­
lefonicznie 81833, A l. Jerozolim ­

skie 3-a.

26 l u t y  B J t Ł  REPREZENTACYJNY UNIWERSYTETU
w  S AL iNACH R A D Y  M IEJSKIEJ (na Ratuszu) Informacje, zaproszenia -  T-wo Bratnia Pomoc S. U. J. P.

K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  3 0  t e l e f o n  8 . 7 7 - 0 2



9 ńt. 4 AR C -  NOWINY CODZIENNE Mr. 9 9

K R O N I K A  K U P I E C K A
Wyb^ir branży

to niezmiernie; w a ln e  zagadnienie
d la  z a k ła d a ją r y c h  n o w a  p la c ó w k i h a n d lo w e

Panująca do niedawna w spo­
łeczeństwie polskim, niczym nie- 
wytiumaczcna i niezrozumiała 
niechęć do handlu i zawodu ku­
pieckiego, szczęśliwie nareszcie 
minęła. Społeczeństwo zrozumia­
ło wielką rolę i znaczenie handlu j 
w życiu gospodarczym narodu.

Objaw ten zbiegł się ze zrozu­
mieniem drugiego kapitalnego 
zagadnienia, związanego zresztą 
z poprzednim —  koniecznością 
unarodowienia życia gospodar­
czego, odżydzenia handlu w Pol­
sce.

Następstwem tego jest dość 
znaczny napływ do handlu mło­
dego, zdrowego, energicznego, 
przedsiębiorczego, a co najważ­
niejsze prawdziwie polskiego e- 
lementu, nierzadko pochodzące­
go ze wsi,

Powszechne zrozumienie ko- j 
meczności odżydzenia handlu w ! 
Polsce otworzyło przed kandyda 
tami na kupców duże możliwości j 
i szsroki teren pracy.

W  związku z powyższymi wyła 
nia się bardzo ważna kwestia, do 
tycząca wyboru branży i miejsca 
założenia placówki handlowej.

W  obecnej chwili stosunkowo 
najmniej zażydzonymi branżami 
handlu są spożywcza i mydlar­
ska- Mimo to jednak daje się zau 
ważyć największy 
pływ nowego 
kiego do tych

dne do prowadzenia, okażą się 
dużo łatwiejszymi, a ponadto ze 
względu na znaczne zażydzenie 
wymagają szybkiego spolszcze­
nia, no i siłą rzeczy prędzej są 
rentowne.

Na przykład handel żelazem, 
materiałami budowlanymi, goto­
wymi ubraniami, galanterią, 
zwłaszcza skórzaną, dodatkami 
krawieckimi —  są to branże ogro 
mnie zażydzone, wymagające do 
pływu elementu polskiego.

Na takim np. Grochówie, gdzie 
jest obecnie bardzo silnie rozwi­
nięty ruch budowlany nie można 
znaleźć polskiego sklepu z żela­
zem, natomiast wielka ilość skle 
pów żydowskich robi świetne in­
teresy.

Polskich spożywczych sklepów 
jest nadmiar, nic więc dziwnego, 
że muszą one wegetować.

Należy więc iść właśnie w ta­
kie miejsca i zakładać potrzebną 
placówkę handlową, której brak 
jest odczuwany przez ludność 
polską.

W ten sposób tylko bowiem 
nie osłabiając sił i nie wyczerpu­
jąc zdolności konkurencyjnych 
placówek polskich, zwiększymy 
majątek własny, a więc i mają­
tek narodowy, zwiększymy polski 
stan posiadania i szybciej zbliży 
my się do upragnionego przez 
wszystkich Polaków celu —  wyz 
wolenia życia polskiego spod 
jarzma żydowskiego.

S. Glinicki

Pięknie brzmiące szyldy
służące z ł  parawan firm żydow skich

zn ik n ą  -i ulic sto lic y
Pod naciskiem polskich zrze- mogą na szyldzie posiadać wy- 

szeń polskich zrzeszeń goepodar-1 łącznie imię i nazwisko właści- 
czych Komisariat Rządu na m Jciela bez żadnych dowolnych u-
s t  Warszawę wydał nareszcie roz 
porządzenie, normujące sprawę 
szyldów w stolicy. (Ogłoszone w 
Dzienn. Wojew. Nr, 3 z 5 bm.)

Rozporządzenie przypomina za­
sadę, że wszelkie przedsiębior­
stwa przemysłowe i handlowe mu 
szą być prawidłowo oznaczone na 
zewnątrz zgodnie z przepisami 
prawa przemysłowego i kodeksu 
handlowego.

Jedynie kupcom 
(zgłoszonym do 
du Handlowego.) służy prawo u- 
widocznienia w szyldzie Ł zw 
firmy, natomiast przedsiębior­
stwa kupców rierejestrowych

Z d r o w e  p l a c ó w k i  d e t a l i c z n e
m o g ą  s i ę  z s f a u t s ć

Niedoc ągnęcia ustawy o sprcauaży wyrobdw tytoniowych
Nowa ustawa o uregulowaniu liwości załamania zdrowych i 

punktów sprzedaży wyrobami ty- prosperujących placówek deta- 
toniowymi zaczyna obowiązywać licznych.
od dnia 1 marca r. b. j Akceptując w pełnf tendencje

Monopol Tytuniowy, idąc ..  po tworzenia specjalnych składów 
właśnie do- linii stwarzania żywotnych punk tytoniowych w wielkich miastach 

elementu kupiec- tów sprzedaży jego wyrobów, w _ _ _ _ _ _ _ _ — _ _
branż, zwłaszcza wyniku dłuższej pracy badaw-

kupiectwo, zorganizowane w
Związku Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu, kategorycznie opo 
wiada się przeciw szablonowemu 
stosowaniu nowej ustawy bez 
względu na warunki.

do pierwszej t. zn. spożywczej. 
Wielu bowiem poświęcającym się 
zawodowi kupieckiemu wydaje 
się, niesłusznie zresztą, że naj­
łatwiej jest prowadzić handel 
spożywczy.

Pozory są jednak zawodne.
Prowadzenie handlu artykuła­

mi spożywczymi jest trudne, a 
poza tym istnienie znacznej, a 
niekiedy nadmiernej ilości pol-

czej, ograniczy! ilość punktów 
sprzedaży w każdej miejscowoś­
ci, co było tym konieczniejsze, źe 
stawki rabatów, udzielanych 
sprzedawcom wyrobów tytunio- 
wych, zostały obniżone ca o 3 
proc..

Dziś, w przededniu wejścia w 
życie powyższej ustawy, okazuje 
się, że posiada ona też pewne i to 
poważnie niedociągnięcia. Mniej
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zapełnień. - 
Osoby prawne, będące właści­

cielami przedsiębiorstw, winny u- 
mieścić pełne brzmienie swej naz­
wy na szyldzie z wyraźnym dodat­
kiem np. ,Spółka Akcyjna" lub 
„Spółka t  ograniczoną odpowie­
dział nością".

Oznaczenia te winny być zgod­
ne zarówno z brzmieniem świa­
dectwa przemysłowego (patentu), 

rejestrowym jgjj z nadaniem koncesji lub 
rejestru Są- ogłoszeniem przedsiębiorstwa do 

Wydziału Przemysłowego Zarzą­
du Miejskiego.

O ile dotychczasowe szyldy nie 
odpowiadają tym ogólnym wyma­
ganiom, należy je dostosować do 
nowego rozporządzenia w ciągu 
6 miesięcy, t. j. do 5 sierpnia rb.

Jednakże przed 5 marca nale­
ży przesiębiorstwa takie (t. zn. 
nie posiadające wcale szyldów 
lub szyldy nieprawidłowe) zao­
patrzyć przynajmniej w małe ta­
bliczki (długości 30 cm., wysoko­
ść: 10 do 20 cm.) z wypisaną
czarną barwą na białym tle naz­
wą przedsiębiorstwa zgodnie z 
powyższymi zasadami.

Tabliczki te dia przedsię­
biorstw, posiadających wejście z 
ulicy, winny być umieszczone 

' przy wejściu lub na drzwiach 
wejściowych na wysokości 140 
do 170 cm. od chodnika, dla po­
siadających wejście z podwórza 
—  bezpośrednio przy wejściu na 
tejże wysokości, dla ' posiadają­
cych wejście z b-amy —  w bra­
mie, na wysokości od 100 do

U N I W E R S Y T E T  
C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  

W  B Ł O N I U

ga­

że wysokości, z oznaczeniem plp  ̂
tra i numeru lokalu.

Na tabliczkach tych, oprńci 
wyżej wskazanej nazwy przed* 
siębiorstwa, nie wolno zamiesz­
czać żadnych innych dodatkow.

Wszelkie oznaczenia przedsię­
biorstwa w reklamach, ogłosze­
niach i t. p. winny również odpo­
wiadać brzmieniem ustalonym 
zasadom.

Rozporządzenie wprowadza na­
reszcie słuszną zasadę, że wszel­
kie oznaczenia przedsiębiorstw 
winny być zredagowane bez błę­
dów i jedynie w ięzyku polskim 
(wyjątek dla zarejestrowanych 
obcojęzycznych nazw firm ).

Umieszczanie tych nakazanych 
tabliczek wymaga zezwolenia jo ­
dynie w stosunku do aemów za­
bytkowych.

Przedsiębiorcy, którzy nie wy­
konają niniejszego rozporządze­
nia, t. zn. nie umieszczą do (jnia 
5 marca r. b, przynajmniej wy­
żej opisanych tabliczek, nie do­
stosują do 5 sierpnia r. b. posia­
danych szyldów lub będą używać 
niewłaściwych nazw przedsię­
biorstw, ulegną karom grzywny 
do 1000 zł. i aresztu do 14 dni.

Miejmy nadzieję, te słuszne te 
ro7porządzenie przestrzegane^bę- 
dzie z całą surowością i w stoli­
cy znikną nareszcie z nad żydow­
skich firm, wprowadzające w 
błąd pięknym brzmieniem szyldy 
w rodzaju: „Polska Pończocha", 
czy „Księgarnia słowiańska".

Podkreślamy, że omawiane roz 
porządzenie obowiązuje wyłącz­
nie w Warszawie, sądzimy jed- 
uak, żs za tym dobrym przykła­
dem pójdą i inni wojewodowie.

250 cm., wreszcie —  dla posia- wydając analogiczne zarząd z* 
dających wejścia z klatek scho- nia, tgoane przecież z od dawna

kich pi-zeiryełu hutniczego oraz |ski cli placówek branży sp 7 rw- mjej 8CGwcśei i miasta ule są Staraniem miejscowego Koła , ____________________ ________
niej, w jakiejś miejscowości, czy bo^ iem w stanie utrzymać śpe- Związku Polskiego zorganizowany ta przemysłu maszynowo - n&rzędzio-
.L.i j—  -----  r  został Uniwersytet Chrześcijański, wego, omawiające aktualne zagar-

stóry prowadzi ks. Antosiewicz h*re- | nienia i możliwości współpracy tych
gałęzi. Ponadto zammezczorty będzie

mymi, maszynami, narzędziami, . . Ł uu
L d ą ^ r t y S  wy- ~ w y c h  o ficyn  -  przy w ejściu  obowiązującym  prawem przemy- 

b cnych przedstawicieli sfer kupiec-! ua te schody luo do sieni ha le j- słowym i kodeksem handlowym.

też dzielnicy wielkiego miastą, cjalnych Łkładów w W1*lu btita.
powoduje, że przedsiębirostwo q szethniejEZyni zast0f5C
nie jest rentowne. Fakt ten po­
ciąga za sobą zniechęcenie do 
handlu i straty materialne.

Tymczasem jest cały szereg in 
nych branż, które z pozorów tru

Kiermasz kupiecki
w  P ło c k u

Stow. Kupców Polsk. w Płocku 
urządza w dniach od 3-go do 10 
kwietnia b. r. „Kiermasz Kupiec-

waniu, niż tytoń, stąd też ape- 
^ a la e  składy tytumowi nigdy 
ńie mogły tam mieć racji bytu.

Sprzedaż tytuniowa w tych 
miejscowościach musi więc być 
traktowana, jako uzupełnienie, 
tym ważniejsze, że klient mało­
miasteczkowy i wiejski lubi zao-

Iekcje odbywają się w każdy piątek 
w godzinach wieczorowych.

K O ł i C f  2 J W 5 A Z K U  
P I S K I E G O  

W  P Ł O Ń S K U
Koło egzystuje od 31 maja r. b 

Działalność swą ujawniło przez u- 
świadomienie społeczeństwa w for­
mie propagandy ulotkowej, osobi­
stego ostrzegania klienteli o sklepach 

pątrywać się w jednym składzie żydowskich. Staraniem Koła sklepy 
w możliwie wszystkie niezbędne polskie zaopatrzone zostały w rap!
mu towary.

W  tych warunkach nieposiada­
nie przez małomiasteczkowego

k i", którego celem będzie propa- kupca prawa sprzedaży wyrobów’ 
ganda polskiego kupiectwa. j tytoniowych jest równoznaczne z

Udział w Kiermaszu wezmą utraceniem wszystkich klientów, 
nie tylko płoccy kupcy miejsco- którzy przeniosą się dc aajbliż- 
wi, ale i zamiejscowi. ; szegc składu, posiadającego peł-

sy „firmc chrześcijańska
Również dorożki chrześcijańskie 

posiadają odpowiednio widoczne na­
pisy

P O R A D N I K  D O M U  * 
P O L S K I E G O

Koło Związku Polskiego w Sosno­
wcu wydaje dwa razy w miesiącu 
pismo p. n. „Poradnik domu polskie

Kupcy zamiejscowi, którzy pra ne prawo sprzedaży wyrobów ty- i E0o , ...  . , ,. , : .  . . . .  . , ■ Pismo obliczone iest na masy Ih-
gną wziąć udział .w Kiermaszu tomowych. Nie istnieje zatem dowe związek przej lwja dućą ak-
piockim, zechcą nadesłać zgło- żadna nadzieja stworzenia w tywność i cieszy się uznaniem wśród
szenie do Sekretariatu Stow Kup tycn miejscowościach specjał- miejscowego społeczeństwa.
ców Polskich w Płocku, ul. P. O. nych składów tytoniowych, a na- 
W . 13. tomiast zachodzą poważne moż-

( J z d r o w I C  r y n e k  o w o c o w y  w  P o ls c e

Importerzy Po!aty maja okazja
zorganizować handel wymienny z  Hiszpanią

Usiłowania owocarzy wielkopol­
skich, aby zorganizować polski ry­
nek owocowy, będący w stanie chao­
sy i zdany na faskę żydów gdyńsko- 
warszawskich, śrubujących ceny we- 
diug swej woli, przybierają z dniem 
każdym m  sile, a to wskutek łącze­
nia się do wspólnej akcji także i kup­
ców Polaków z innych stron kraju.

Do akcji uzdrowienia rynku owo­
cowego w Polsce, przystąpi) obecnie 
Związek Obrony Przemyślu Polskie­
go w Poznaniu, tworząc grupo pol­
skich importerów owocowych, którzy 
zamierzają zawczasu przygotować się 
na import owoców z Hiszpanii.

Pamiętamy wszyscy jak dobre były 
początki eksportu ziemniaków pol­
skich do Hiszpanii, za które otrzyma­
liśmy pomarańcze. Ziemniaki nasze 
wyparły nawet od dawna w Hiszpanii 
znany i uznany za gatunek angielski

Z powoda nawału m a w ia ło  

redakcyjnego nie zamieszczamy 

w dzisiejszym numerze odcinka 

powieści „P E R Ł Y  I KARARI 

N Y “. Następny odcinek ukaże 

się w piątek.

N U M E R  M E T A L O W Y  
T Y G O r  i N I K A  

H A N D L O W E G O
Zjednoczenie Kupców Branży Że­

laznej przy SKP prowadzi w Tygo­
dniku Handlowym dział specjalny 
specjalny pod tyt ..Wiadomości z 
branży żelaznej’’. Obecnie, przy 
współudziale Zjednoczenia Kupców 
Branży Żelaznej, Tygodnik Handlowy 
wydaje na dzień 1 marca numer spe­
cjalny poświecony handlowi metalo­
wemu: żelazem, motałam’ nieżelaz-

Z dniem 1 kwietnia b. r. lady 
miejskie i powiatowe związki, samo­
rządowe. położone na terenie po­
wiatów przyłączonych z woj. war-

Royal Kidncy. Pobiły konkurencję,
bo były o 100 proc. lepsze i ' przyjęty 
się tak samo dobrze w Algierze i Ma- 
rokku, jak i w wysoKo-górskim pa­
śmie Pirenejów,

Ten handel wymienny obecnie nie 
istnieje, choć według najświeższych 
wiadomości nadchodzących do nas z :
Hiszpanii .istnieją wszelkie ku temu 
warunki, aby go znowu podjęto.

Za masowy eksport ziemniaków 
polscy kupcy mogliby sprowadzać 
masowo pomarańcze, cytryny i inne 
owoce południowe.

Importerzy Polacy mają obecnie o- 
kazję podjąć bezpośrednie rokowa­
nia z Hiszpanią narodową. Wpłynęło­
by to na regulację cen- złamałoby 
monopol żydowski i bardzo ułatwiło­
by ukształtowanie się przyszłej .wy­
miany targowej między Polską a Hi­
szpanią pod wieloma innymi wzglę-

»  niedzielę 20 i ,  c e d o w a ł  
polskich. ! w Poznaniu pierwszy zjazd wie'-

O rozbudowę naszych stosunków1 Topolskich kupców branży kon- 
handbwych z Hiszpanią musimy dbać fek cy jn tj i włókieninczej 
sami i to już teraz, aby nie być pe­
tem zmuszonymi zająć miejsce na

dział irjformacyjno - sprawozdawczy 
o obeci.ym stanie handlu chrześcijań­
skiego branży żelaznej.

Z E B R A 1 T 1 &  
N A C Z E L N E J  AAD Y  

Z R Z E S f t E f c  
K U P I E C T W A  
P O L S K I E G O

W Warszawie odbył się zjazd de­
legatów Naczelnej Rady Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego, poświęcony 
szczegółowemu omówieniu projektów 
ustawy o podatku obrotowym oraz 
o opłatach rejestracyjnych, które ma­
ją bvć wprowadzone zamiast dotych­
czasowych świadectw przemysło­
wych

Ustalone na zjeździe wnioski w 
tych sprawach przedłożone zostały 
przez Naczelną Radę w Mm. Skarbu 
oraz w Związku Izb Przemysłowo - 
Handlowych.
Z A B R A N I E  Z A R Z A D U  
S T O W  K U P C £ ? /  P O L

Pod przewodnictwem Prezesa H. 
fcruna odbyło się zebranie zarządu 
Stowarzyszenia Kupców Polskich.

Omówiono projekt Naczelnej Ra­
ny Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
przekazania armii sum, zebranych 
prżez kupiectwo zorganizowane w 
ramach Naczelnej Rady.

Jak również projekt zorganizowa­
nia w roku bieżącym pielgrzymki ku­
piectwa chrześcijańskiego z całej 
Polski do Częstochywy.

Zarząd przedyskutował wreszcie 
sprawę wprowadzonych w jstatnich 
czasach reklamowych bonów kolejo­
wych.

f y f b o  P J l ń k  może renrezentottaf
poffskie fir m y  z a  g ra n ic ą

A f s t r z a s  w y w o ł a ć  m o i e

z w ią k s z e m e  p o d a tk u  d o ch o d o w e go
n a  t e r e n a c h  p r z y ł ą c z o n y c h  d o  w o j  z a c h o d n ic h

P ie rw szy zja zd
kupców polskich

b r a n ż y  w ł ó k i e n n i c z e !  
i k o n f e k c y n e j

szarym końcu poza innymi państwa­
mi.

Na ze­
braniu tym postanowiono powo­
łać dc życia stałą komisję tej 
branży przy Chrześcijańskim  
Związku Zrzeszeń Kupieckich.

szawgkiego i łódzkiego do woj. po­
znańskiego względnie pomorsliiego o- 
trzyrnują prawo pobierania dodatku 
dc podatku dochodowego w wysokości 
3 Oj 5 proc, dochodu, który to do­
datek jest pobierany na terenach b 
zaboru pruskiego.

związku z ty.r, ze strony zain­
teresowanymi planików i  j. organi­
zacyj kupieckich i rzemieślniczych na­
pływają uwagi i zastrzeżenia, ws.:a- 
zuiąct- na konieczność odroczenia ter­
minu pobierania dodatku samorządo­
wego przynajmniej na icden rok, a 
następnie w ciągu kilku lat stopnio­
wego wprowadzania mocy obowiązu­
jącej dodatku

Nagły i nieprzewidziany kałkula- znania o dochodzie składać 
cją wzrost obciążenia przedsiębiorstw mk zawsze, do | maja rb.

Firmy polskie za granicą i w 
krajach zamorskich powinny 
mieć wyłącznie polskich, a co- 
aajmniej chrzeicijansJoi) przed­
stawicieli.

Niestety zrozumienia tego w 
Polsce jeszcze nie ma i dlatego 
na porządku dziennym są wy psa - 
ki, że angażuje się, jako repre­
zentanta polskiego -kspcitu pier­
wszego lepszego zyoka, którego 
jedyną kwaiifikarj„ jest posiada­
nie karty okrętowej. Firmy bę­
dące pod wieloma wzglę ian:i pio­
nierami eksportu, same sobie naj 
bardziej szkodzą, wysyłając np. 
na rynki południowo -  amery­
kańskie przedstawicieli żydow­
skich.

W  Brazylii od dawna wyobraża­
ją  sobie „Polaka- jako brodate­

go :yda, a żyd to w pojęciu ora- 
zylijskim —  komunista.

Żydzi, jako przedstawiciele pol­
skiego handlu za granicą, wyrzą­
dzają Polsce niepowetowane 
straty i oszukaństwami swymi 
dyskredytują polską wytwór­
czość. Wyczyny rożnych panów 
Aprilów finansowanych nawet 
wielotysiącznymi zasiłkami dola­
rowymi przez poważne polskie 
instytucje gospodarcze, złączyły 
nazwisko Polaków w Brazylii z 
komunizmem.

Saldo interesów żydowskich n? 
rynku brazylijskim przedstawia 
się jako zero, a rzekome sukce­
sy, którymi się p. A p n l z W ar­
szawy i inni jego pomocnicy 
przechwalali, wcale nie istnieją. 
Polskie firmy powinny o tym  
stale pamiętać.

S zko d liw y p rze jaw  fiskalizm u
Sprawa terminu składania zeznań o dochodzie

W latach poprzednich Min. Skar­
bu: wydawało zwykle w lutym ogól­
ne zarządzenie o przesunięciu do dn. 
1 kwietnia terminu składania zeznań 
o dochodzie dla osób fizycznych, 
prowadzących zwykle lub uproszczo­
ne księgi handlowe.

W roku bieżącym takie ogólne ze- 
zwoler.te nie ukaże się, natomiast 
Min. Skarbu okólnikiem z 5 bm. Nr. 
L. D. V 3207/2,38, ogłoszonym w 
Dz. Urzęd. M. S. Nr. 4 z 11 bm., po­
leciło Izbom i Urzędom Skarbowym 
załatwiać przychylnie podania indy­
widualne płatników, osób tizycznych, 
prowadzących księgi handlowe, o 
przesunięcie terminu zeznań me da­
lej, niż do I kwietnia, nawet bez po­
dawania p:zez plaliuKa motywów. 
Podania takie winny być zgłoszone 
we właściwym urzędzie skarbowym 
przeu 1 marca rb. i opłacone natu­
ralnie znaczkiem stemplowym za zl. 
3. Zeznania c obrocie winny być bez­
względnie składane do i marca, po­
nieważ termin ten przesunięty nie 
oędzie. Również osoby fizyczne, nie 
prowadzące ksiąt handlowvch, win­
ny zeznania o dochodzie złożyć do 1 
marca ró. Natomiast osoby prawne 
(spółki akcyjne, (spółki z o. o.) ze-

winny,

min o miesiąc bez tej opłaty, a obec­
nie — przesunie się również, be: bar 
Jania motywów, tylko za opłatą

handlowych i rzemieślniczych w mo- 
riłencie zmiany podziału administra­
cyjnego Państwa może bowiem wy- 
wołać niepożądane refleksje wśród 
szerokich mas płatników.

Powyższe uar.ądzenie są nowym 
przejawem szkodliwej fiskainości, 
jest nalożeiżetm po prostu haraczu w 
kwocie zł. 3.30 na każdego płatnika, 
któremu dotychczas przesuwano ter-

Spółdzielczość
soc ai,5tćw i chłopów
Pod powyższym tytułem wy­

szła świeżo z druku broszura 
znawcy spółdzielczości p. A . S. 
Piątkowskiego, w której przed­
stawiony jest m. in. spółdzielczy 
plan Lenina, spółdzielczość PPS, 
pi ogram „Społem ", spółdziel­
czość rolnicza na Zachodzie oraz 
spółdzielczy program chiopsni.

Szczegółowym om owem em  tej 
broszury zajmiemy się wkrótce 
na łamach ABC.

Broszurę p. Piątkowskiego, któ­
ra kosztuje tylko 60 gr. nabyć 
można w każdej księgami.

W REM BERTOW IE
zaprenumerować „A B C " możną

w wytjyórni skarpetek 
u p. Aleksandra Winnlczuka, 

ul. Skorupki l



N r .  T O ABC - NOWINY CODZIENNE
8 d r . 5

A r t g i c i  w  w a l c e  o  c i n l e b

Strajk okupacyjny w  d e r z e
4 0 0  o s ó b  w ś r ó d  r e k w i z y t ó w  i  d e k o r a c j i

N a le ży  zabronić handlu węglem
p o c h o d zą c y m  z  d e p u ta tó w  K o le jo w ych

We wtorek w godzinach południo­
wych w Operze warszawskiej wy­
buchł rajk okupacyjny, w którym 
uczeidriicay około 4®o osób. Strajkuje 
zespół solistów. orkiestrowy, chór, 
balet 1 personel techniczny opery 
Strajk est wynikiem długotrwałych 
zatargów między dzierżawcami opc- 
r '  ,a personelem. Z istnieniem opery 
związany jest byt tych ludzi oraz ich 
rodzin, a więc przeszło 2000 osób.

S y s t e m  d z i e r ż a w n y  
z a w i ó d ł

Przyczyną zatargu są w pierw­
szym rzędzie niewypłacone pensje 
oraz brak gwarancji zapewniającej 
byt pracownikom. Dzierżawa opery 
przyniosła opłakane wyniki, g ćy ź  
pracownicy pozostali bez pieniędzy 
oraz bez najmniejszej nadziei na naj 
bliższo przyszołść. Są to skutki cha­
otycznego gospodarowania operą, 
wadliwej administracji i braku nale­
żytego kierownictwa artystycznego.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Na zburzonych 
dekorac;ach

Opera przedstawia w tej chwili 
niecodzienny widok. Na krzesałch z 
różnych epok, stanowiących rekwi­
zyty operowe, w cieniu olbrzymiego 
domku (dekoracja do „Ptasznika z 
Tyrolu”), pod girlandami, szczątka­
mi lasu, u podnóża jakiejś kolumna­
dy kilkadziesiąt osób z apetytem za­
jada gorący bigos.

— To „Europejski”  irzysłał nam 
ten biges w kliku kotłach 1 akurat 
przydał się nam pa kolację, gdyż 
jesteśmy wszyscy bardzo zgołdniali.

— To panowie już długo okupują?
 Jesteśmy od sunege rana, gdyż

o godz. l l -t e j Odbyło =ię Walne 
Zgromadzanie wszystkich prąci (cni 
ków Opery, które zadecydowało o 
rozpoczęciu okupacjL

P o s t u l a t y  p r a c o w n i k ó w
W obronie swych praw pracowni­

cy opery warsz. zołżyli na ręce pre­
miera następująca, rezolucję:

.Zespoły Opery Warszawskiej, so­
liści, orkiestra, chór, balet ł personel 
techniczny świadomi znaczenia re­
prezentacyjnej placówki kulturalnej 
jaką jest teatr operowy na walnym 
/gromadzeniu w dn. 22 lutego 38 r. 
uchwalili jednogłośnie rozpocząć na­
tychmiastowy trzydniowy strajk 
okupacyjny, na znak protestu prze­
ciwko wieloletniemu systemowi dzier 
żawy Opery, który doprowadził do 
upadku polską placówkę artystyczną.

Wobec powyższego, podpisani żą­
dają: 1. natychmiastowego zlikwido­
wania dzisiejszego stanu rzeczy, 2.

zapewnienia pracownikom egzysten­
cji do końca obecnego sezonu opero­
wego, 3. nadania stołecznej operze 
takiej formy państwowej lub samo­
rządowej, która zapewniłaby ciągłość 
istnienia, rozwój i wysoki poziom' 
artystyczny oraz umożliwiła jej speł 
nienie zadań kulturalno oświato- ’
w y c h , udostępnionych dla szerokich 
mas społecznych.

Rezolucję powyższą pracownicy 
złożyli w głębokim przekonaniu, iż 
sprawa ich ostatecznie i pomyślnie 
zostanie załatwiona.

N e  bedzie dodatkowych awansów
na ko le ja c h

M E B L E
własnego wytopu os ilogounycn warunkach

Jan Rybarczyk w podwórzu
w ł a s n a  s u s z a i n i a d r z e w a

CZWARTEK
6.15 Pleśń „Kiedy ranne". 6.20 Gimna­

styki. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien­
nik. 74.5 Muzyka (płyty) 8.00 Audycja 
d l i  ezkóŁ

11.15 Pu-anek muzyczny dla uceów w 
wyk. Orkiestry P R pud dyr. S. Nawro­
ta. lx.40 Aue operowe (płyty). 1157 „-as 
1 ne nał: 1242 Audycja południowe
1550 Wiadomości soipudarcze. 15*; 

..Rozmowa muzyka z młodzieżą". 16.15 
Koncert rozrywkowy w wyk. orkiestry 
rr-anćolinisidw ..Kaskada" 1650 Pog* 
dank.. 17.00 b  książce prof. St. tlempic- 
jtegu p. t. .dolskie tradycje wyehowaw- 

cńft 17.15 Koncert „Tr,e tiott Street 
eholr- iłjl:icŁ chór) „oci dyr T, S) 
Łcwrcnce o 1750 Poraanik -.portowy 
1850 „Dzisiaj -szy dzmA mistrzostw nar 
etarskieb świata" -  własna aoresp tel.
Z Lahti. 18.10 Skrzynka cę.lna (855 Au- 
dyas di* młodzieży więjskiej. 1050 Ory­
ginalny Teatr Wyoo.aini. .Jljiużans po-1 
Cżtowy" 19.45 Poeacanka. 1956 Przemó­
wienie Ministra Fumom jcnego Estonii j 

Markusa. 20.05 Koncert muzyki i 
eś.óntkiej (z okazji 20-lecla niepodległo-, 
fei Estonii (Transm. z Tallin aj Cu.45 j 
Dzielnik 20.55 Pogadanka. 2150 Kar-1 
nawal na ćląsku" 2J.50 Dziennik i Kom. 
meteorol.

750 Dz.er. ■ 
850 Audycja

21.00 Mediolan. ..Caracciolo" -  opera 
Vitmdinlego (tr z Opery Król.).

21.00 Mor. Owawa. Pieśni pol-Jtl i w 
wyk chóru „Echo"

*1.15 Budapeszt. Sonaty fort Beetho- 
vena w wyk. E Dok -.anyl'ego.

21.30 Radio Paris. Koncert symfonicz- 
yn

22.00 Sztokholm. „Złoto Remi' — ope­
ra Wagnera (akt n i t IV).

PIĄTEK
6.15 Pieśń ..Kiedy ranne". 6.20 Gimna­

styka. f i  Muzyka (płyty), 
nik. 7.1! Muzyka (płyty)
dla szkół.

11-15 jtmi. i detektywi" — słuchowi­
sko. 11.45 Muzyka z płyt. 11-57 Cza' I 
hejnał. 12 Cj Auoycja południowa.

1550 Wiadomości ęotpudcrcuj 15.45 
„Dol.tór z Wolsztyna" — pogadanka. 
1650 Rozmowa z chorymi. 1845 Koncert 
rozrywkow:, w wvk- Orkiestry Wileń­
skiej. 1650 Pogadanka 1750 „Kształcenie 
woli dziecka" — pogadanka. 17.15 „Od
Aten dc Sayruutb" audycja VI); „Bo­
gowie jod pręgierzem" w oprae. prof. 
Kafmeńfluego. i7-->0 Prr-fląd wydaw­
nictw. ia.on Komunikat •sn.tgowy i Poga­
danka .portowa. 16.10 Muzyka jazze ra 
(pjvtv) 18.35 Audycla dla wsi. 1950 Ko­
medie łHUksandrj . Frtdr wieczór V; 
„Par. Benet". 1950 Mu rylca lekka ,pł.). 
19.40 Nasze .ran „ n* .Ti-rtoKWtwaeh nar­
ciarskich świata — (własna koresp. telef. 
z Lahti). 15.45 Pogadanka. 2050 Koncert 
rozrywkowy z Wiednia. 2140 Dziennik. 
2150 Pogadanka. J1 25 Koncert symfoni­
czny z Filłftnebnii Warszewskiej. 2250 
Dziwuk i Kom. i aeteorol

Ostatnio Zarząd Główny Kole- 
jow ców  Polskich interweniował 
w M inisterstwie Kom unikacji w 
następujących sprawach

1) Rozszerzenie dodatków noc­
nych na wszystkich pracowni­
ków, pełniących nocną służbę, a 
nie objętych dotychczas takimi 
dodatkami.

2) Przyznania dalszym kate­
goriom  pracowników (telegrafi­
ści, przetokowi, magazynierzy, 
torowi i t. d.) przyznanych już 
innym kategoriom dodatków służ 
bowych.

3) Unormowania praw i obo­
wiązków pracowników kolejo­
wych zatrudnionych w Francus­
ko - Polskim Tow. Kolei.

4) Dodatkowych awansów dla 
pracowników, którzy przez cały

czas pracy na P. K. P. dotych­
czas ani razu od r. 1920 nie a- 
wausowali.

5) W prowadzenia na Górnym 
Śląsku t. zw. angielskich sobót 
w pracy na P. K. P.

M inisterstwo Kom unikacji u- 
stosunkowało się do większości 
postulatów pozytywnie, jedynie 
kwestia dodatkowych awansów 
została załatwiona odmownie.

Rozporządzeniem Min. Kom u­
nikacji obniżona została cena na 
węgiel deputatowy dla pracowni­
ków  kolejow ych na rok 1938 do 
zł. 23 za tonnę.

Rozporządzenie to niewątpli­
w ie zmierza do poprawienia bytu 
pracownika kolejowego, a tym sa 
mym należy uznać je  za słuszne.

Jest jednak małe „a le“ . Miano­
wicie, brak rygoru, zabraniające­
go handlu tym -węglem. Faktem 

że przynajm niej 75 proc. 
tych deputatów sprzedanych jest 
z w olnej ręki do dalszej odsprze­
daży.

'Jeżeli uwzględnim y, że w  peł­
nym sezonie w ęglow ym  ilość de­
putatów kolejow ych  na terenie 
samej Warszawy sięga kilkuna

stu tys. tonn po 23 zł., z drugiej 
strony 36 zl. 75 gr. kosztuje bez 
przewozu, węgiel nabyty u hurto 
wnika, trzeba stwierdzić, że jest 
tu coś nie w porządku.

Należałoby więc wy-latnie po­
większyć ilość deputatów, ażeby 
m ógł się zaopatrywać w  nie cały 
detal, względnie obniżyć ceny w 
hurcie do zł. 23 za tonnę W prze 
ciwnym  razie wytwarza się wa­
runki jeszeże więcej rozkładające 
i tak już dostatecznie zabagnio- 
ny rynek węglowy

Detaliczne kupiectwo chrześci­
jańskie, którego jednym z zadań 
jest uzdrowienie polskiego han­
dlu, apeluje do Naczelnej siady 
Zrzeszeń Kupieetwa do zajęcm 
się tą sprawą.

Arystokrata polski
z a r ę c z y ł  się z  k s ię żn ic zk a  grecką

OgłoszonoATENY, 22.2. Ogłoszono tc ofi­
cjalnie zaręczyny księżniczki Eugenii 
greckiej, jedynej córki księcia Jerze­
go greckiego, najstarszego stryja o- 
becnego króla greckiego Jerzego 11, 
z 27-lettum księciem Dominikiem Ra­
dziwiłłem. najstarszym synem ks. Hie 
ronima Radziwiłła z Balic i arcyksięt

li-niczki Renaty Marii austriackiej z 
ni; żywieckiej.

Księżniczka Eugenia jest córką 
69-letniego ks. Jerzego greckiego 
jego małżonki księżniczki Maili Bo­
naparte. Urodziła s:ę ona w Paryżu 
w dniu 10 lutego 1910 r. Księstwo J# 
rzowie mieszkają stale we Francji.

20-lecie niepodległości Estonii
W dniu 24 lutego przypada 20-ta 

rocznica niepodległości Estonii Z u-

P O W S Z E C H N IE  U ZN A N A  Z A  N A J L E P S Z A

S T M i n  Ż Y T N l d l U H I I

n a jc ie k a w sze  aud ycje  
15,90 „Dyliżans pocztowy- — słu­

chowisko. .. _  .UłftSH Przemówienie Ministra Pełno- 
mocnego Estonii «*»>** Mj/ ku-ł.

J8u< Koncel. z Tallina (s usa J  
JKt-ląci-. nitihyilejłości Estonii),

ZZMi Karnawał na śląmtu-

WARSZAWA O 
1550 Zespoły kameralne (płriyj. 1440 

ffnnćert łpl.). 15.10 Wiadomości sporto­
wi, 15.15 Muzyka taneczna 18.00 Ko.,

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
1145 „EntU ł detektywi" — słucho­

wisko dia szkóL 
)9.0(i JPan Beoet" — k .media Ale­

ksandra Fridry.
20.00 Koncert z Wiednia: Dyr. J. 

Bolzer, solista R*ixard Tauber.

WARSZAWA U
1350 Koncert r. póru 14.10 Końce. , so- 

Lłtów. 15.15 Wiadomość) sportowe. 1540 
Mutyka taneczna. 1850 Sonaty fortepia­
nowe Beethovena — VIII audycja (pł.). 
w wyk. Artura Schnanlr, 16.45 Wielki 
koncert rozrywkowy Wy*. Sym lorlcr. 
Ork. P. R. Mała Ork. P. R. 14' . . ara Ko- 
■crzewski śp .w i Jan Bereżyński dor- 

tepian), 20.10 Zycie kulturalne. 20.15 
Koncert symf. z Filharmonii Warsz. 
21.10 „Szczerość I falez w Uteraturze" —Wc 1U.1U    . " -----------  ' -------------- --------------  —------ -------------- ' -------------

ceri solistów 1850 Muzyka lekka (pi.) I szkic J. Andrzejewskiego. 2125 Muzyka
19 5o życie Kulturalne 22.00 „Obrazjo 
dtwncj Warsiewy 22.15 „Wielka para­
da gwiazd" — audycja słowno • muzy- 
cuu w opr. W. Podhorokiego - Okołow 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24.00 * Dziennik 2 Pogadano I. Kon 

cert Chopinowski. 4 Z naczycf pieśni — 
ręcital .H. Hrabi - Szalkiewiczowej 5 Co 
przyniosła puczta z za oceanu 6 Muzy. 
ka \onecxna (płyty) -  W pnerwie o 
godz 1.25: „Łazienki Królewskie po­
gadanka w języku francuskim.

AUDYCJE ż a GRANICZNF
IU » Lille. Kwadrans Pciskł.
20.00 Kopenhaga. Koncert symfoniczny.
20.01 tlamburi „Casanova" — opera 

%.ortzi nga
20.31' Radio Romania. Koncert symf. * 

Ateneum.
W-.30 .Londyn Reg. Koncert symf.
żo.5_ Hllvęrsum I. Koncert symf. * 

tUłt Dariusza Milhauda ifurt-).

lekka 1 taneczna (płyty). 23.00 Muzyka 
taneczna z dancingu „Cafe • Club'.

AUDYCJE KRÓTKÓFALOWS
24.00 1. Dziennik, 2. Dziennik świat!. 

Zw. Foiaków za granici, 3, Piosenki w 
wyk J. Brocawlczówny i W Contiego. 
4. Wiersze K. Laskowskiego. 5. Metodie 
w .wyk. zes^ H. Kowalskiego. W przer­
wie ok- S- 1Ż5: Nowe inwestycje mor­
skie — pogadanka w języku angielskim.

AUDYCJE ZĄGRANICZNF
19.00 Ryga. Koncert symfoniczny.
21.00 Mediolan, Kmecrt symfoniczny.
21.30 Strasburg. Koncert syitifoplczny.
2L39 Praga. Koncert skrz. Prokofiewa

w wyk. R. Soetensa.
22.00 Poste Pł ritien. „Wiedenki”  — o- 

peretka O. Straussa.
22.00 Wiedeń. „Pamięci K jo la  Szyma­

nowskiego" — koncert z udz. Stanisławy 
Korwin-Szymanowsklej (sopr.) i Wiedeń 
skiego Xwartetu Smyerk.

Notowan a giełd warszawskich
GIł LOA P IE ^tĘ ^N A

U«wizy: Holandia 395.30, Drukse- 
U Kopenhaga 118.20; lonciyn
264A; Nowy |oik 5.26 i siedem óa- 
njych; Nowy Jork (kabel) 5.27 i jed­
ni. osnia. Oslt 132.85; Paryż 17.30; 
PtoRa 18-48; Sztokholm J36.45; Zu ­
rych 122.55 

Potyczki■ 3 proc. poi, nrem. in-
^est, I em. 82.3,8; II em. 82.88 - -  
oo.oU; 3 proc. poż. prem. inwest. se- 
nową f em. 01,00; li em. 93,50; do- 
nrowka 43,45 -  43,15; 4 proc. poi. 
Konsohdacyjna (większe)) 67.25, 
(drobne) 66.50; ą i pó! proc po i . 
wewn. państw.. 63,Ou (p0 1«0 zł.)

5 Pfoc. konwersyjna 68.75; 5 
Proę/ poz. kolejowa konwersyjna

żasu v,'ne. 8 proc. L. Z. ziem-
nAi „  ,' RWar' kuP0n 37.96; 4 i

Proc. I. Z. ziemskie sena V 62.50
VI 4 .pr°^- L- z  ziemskie seria
V 1 54.50 —04.63; 5 proc. 1. Z. War-
( H r f  7r ?r; 5,  r'!° C‘ ‘ - Z- Warszawy 

™  5 > * l »  -  -  w.25, ( i
inai SM : * * * *  L  ?• t « “  <’

Akcje: Bank Polski 1 1 1 .7 = _ i| 2 « o  
(imienne) 111.00; Węgiel 3150 i ii 
E°P 62.50; Modrzejów 14,50; Ostro!

N i e  s z ł o  s b g l  ł ł a d k o

W s r b d r  p r e z e s a  M u  „ O z o n u ”
Nawet dziękować me chcą

„S łow o" podaję interesu! ące 
szcżegóły, ńotyc-ące octatruego 
posiedzeraa tóu b a  bzonow ego, 
na ktpryro dokonano w yborów  
przewodniczącego:

Żebranin Parlamentarnego Rata 
Ogona przewodniczy) po&eł Tomaez- 
kiewicz Leopold irezes poflelakiej 
grnpy Ozonu, który w imieniu za- 
rządu rgioeił Kandydaturę senatora 
Dąbkownkiegrc.. Wjwezcs poael Dr 
dzińiki postawi! kandydaturę porfa 
Hoppego. Wywiązjla się dyskusja, 
w której większość posłów wypowie­
działa się za \a-dyd%turą pesłs 
Hoppego. Senator Dąhkowskl zo„tał 
poparty przez nap-nwiaczy z senTto- 
rem Olewińskim na czele Poseł Hop- 
pe odmówił jedm.k przyjęcia preze- 
;ury. Na skutek 'e jo  Tarządzopo 
przerwę do godz. 14.

Pos. Hoppe motywowa* nle- 
przyjęcie kandydatury tym, że w 
dzisiejszych warunkach nie mógł 
by kierować klubem w  duenu 
całkow icie narodowym , jed j nie 
mu odpowiadającym . Sen. Dąb- 
kówski też pierwotnie odm ówił 
przyjęcia prezesury, m otywując 
tym, źe przemówienie pos. Hop­
pego było żyw o oklaskiwane 
przez znaczną część zebranych, a 
w ięc —  zdaniem sen- D ąbkow -

skiego —  znaczna część zebra­
nych była za kandydaturą pos. 
Hoppego, a przeciwko jego kan­
dydaturze.

„S łow o ‘ pisze dalej:
Po przewie przybył na zebro me 

generał Skwarczyuski, który wygło­
sił dłuższe przemówienie.

Z wywodami bżcia Ozonu poiemi- 
z(... ał poseł Dudzlns«it twierdząc, iż 
„nie może być kliK j mafii, jeżeli 
stosunki mają njc normalne i opar­
te na wzajemnym zaufaniu” . Słowa 
posła Dudzińskiego odnosiły się — 
jak twierdzą w kuluarach — do je­
dnej z najbardziej wpływowych dzi­
siaj w Ozonie osobistości tj, do pułk. 
Miedzińakiego.

Wniosek o głosowanie tajne na 
prezesa nie został przez przewodni­
czącego posał Tomaszkiewicza poć 
dany ^3d gołsowanie. Na skutek te­
go wybór senatora Dąbkowskiego pre 
zetem Koła Ozonu u  stal podany do 
wiadomości ex praesidio, a głosowa­
nie się nie odbyło.

/wracała uwagę nieobecność wici 
marszałka Miedzińakiego, który był 
przez niektórych mówców silnie ata­
kowany.

„S łow o" opisuje również inte­
resujący incydent, jaki miał miej 
soe na powyższym zebraniu:

W czasie ostatniego zebrania Klu­
bu Ozonu zasiedl następuiący incy­

dent, rzucający światło na stosunki 
panujące wewnątrz Klubu: Poseł
Hutten Czapski v, pewne., eh wili . 
czesic zebrania odczyta! deklaracje, 
wyrażająca ustępującemu prezesowi, 
-joaołwi Swidzińskicnu, podziękowa­
nie za pracę w charakterz* przewoo- 
ni zącego Koła.

wagi na jubileuszowy charakter Świf 
ta Estonii, Zarząd Główny Towarzy­
stwa polsko - estońskiego organizu­
je szereg imprez, mających uświetnić 
dzień niepodległości Estonii.

Radio Polskie nadaje w tym dniu 
specjalną audycję poranną dla sskół 
i wieczorową.

Polska YMCA organizuje Graficz­
ną Wystawę Estońską, ponadto w 
Polskiej YMCA w dniu 26 iufegc b. 
r. prof. J. ł̂ oth wygłosi prelekcję t  
przezroczami o Estonii.

Wydawany przez Towarzystwo poi 
sko - estońskie kwartainik polsko-Bd 
sko - estoński, otrzymał w dniu świę 
ta specjalnie piękną formę 1 bogatą 
1 reść.

W dniu 24 b. m. w miastach Pol­
ski, Gdyni, Toruniu, Poznaniu, Krako 
wie i Lodzi, w których znajdują się 
Oddziały Towarzystwa, odbędą się 
uroczystości ku czci Estonii.

Zarząd Główny organizuje w stok 
cy w . dniu 27 lutego w sali ■cprezea- 
tacyjnej Rady Miejskiej o godz. U .30 
uroczystą akademię z okazji 90-lecia 
niepodległości Estonii.

Po odegraniu hymnów pjń&two-
F i odczytaniy deklaracji rozległy wvci, uroczve.n • - ■

się r (laski. Wówczas p -zewodniczący ■ ' y "l. « r° « ystość zagai preze* zar?ą
nomsł Tomaszkiewicz (głosił, że de-|Ju 2,ówr,4S° Towarzystwa senator 
ki- acir ■ .oą. łJa jeduomyślnie przy- 1  P- W. Rostworowski oraz poseł Esto- 
jęta do wiadomości. | nii p. H. Marku8 Kf(ttkie prMmówie.

Na to jednak nonrosi: o głos se­
nator Olewiński i oświadczył, że 
wnosi o zarządzenie tajnego głoso­
wania nad przyjęciem względnie od­
rzuceniem powyższej deklaracji. De­
monstracyjny wniosek generała Na- 
piuwy w parlamencie, cen. Okwiit-

nie o Estonii wygłosi prof. dr. J. 
Lotb. W części koncertowej weztnj 
udział p. A. Szlemińska, p. St. Ra­
choń, orkiestra reprezentacyjna K. P. 
W. pod dyrekcją Z. Zakrzewskiego

skiego, został poddany pod głosowa- 0raz chór Towarzystwa ŚDiev,ac»reo 
nie, jednakowoż przepadł. udvi irln- .Harfa".. . przepadł, gdyż gło­
dowali za mm po za samym wnió­
sł- dawcą tylko sen, Kawecki I sen. 
D. bkowskl.„, który możliwie iż nie 
zorientował się w sytuacji.

„S łow o" wyprow adza wreszcie 
taki wniosek

W kuluarach sejmowych akompli- 
kowany przebieg ostatnich -y bor ów 
preąfsa Kłuł Ozonu, który z-koń- 
czyi się pod okiem generalskim, 
przyrównano do wyborów wójta w 
małym miasteczku.

A B C U  DAĆ
W kioskach Rucha 
U sprzedawców uticztiyrb 
W uizędach pocztowych 
We własnych punktach sprre* 

dąży

Wiadomości gospodarcze

więc 55-50: Starachowice 39,75; Ży­
rardów 72.00.bltŁUA ZBGZOWA

Pszenica jednolite 30,stfi — 29.75, 
ibierana 28."ti — 29 25: żyto I =t 
21.25—21 5o: owies i st. 21 50—22.00.
I! st. 20 .0(j i -  20.60; jęc/micn bro­
warny 20.25 — 2075; lęc/nneń 
10.00 — 19-25, groch pplny 24 00 
26.00; Viiioria 2łU0 — 29.59;1
'uli.ri OK tni-%k 1476 16 '2ń - -
15.50 — 16.00; rzep?k zimowy 55.50
— 56.50' letni 53.50 — 54.50; rzepik 
zimowy 51 Uf -  5zou , m)U — 
62 U0; siemw lniane basis 90 pn>c
47.50 — 48 50. koniczyna czerw sur. 
lOOlip 1(0 00: koniczyna biała 190.00 
210-0 0 ; mak niebieski 102 00 — 
I05.0C; mąka psz g I. 45.00—47.50; 
g. II 33.CC — 35.00; pastewne 19.00
— 20.00; żytnia gatunek l-szv 
33.30- 44.50; gat. II 23.00—24.00; ra-

. zowa 24.75 — 25-50; otręby pszenne 
grube 16 75— 17.25; średnie 15 25 -  
15-7 5 , miałkie 15.25 -  15.75; żylnle 
13.00- 13.50; makuihy lniane 20.50—
2f.00; rzepakowe 17.25— 17 75; śruta 
sojowa 23.50—24 00; słoma prasowa­
na (żytnia) —7.50; siano słodkie 
prasowane 11.00— 11.60; prasowane
8.50 — 9.50,

STAN PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 
i STYCZNIU R. FL

Według tymczasowych danych sta­
tystycznych produkcja ropy w sty­
czniu b. r. wynosiła 4.207,5 cystern 
wobec 4.286, cystern w grudniu r. ub. 
Przeciętne dzienne wydobycie wyno­
siło 135.7 cystern, wobec 138,3 w 
grudniu.

Zbyt w kraju wyniósł 3287,1 cy­
stern wobec 8.656,0 cystern w gru­
dniu ub. r., w tym benzyny — 540,0 
cystern a nafty — 1.678,8 cystern.

Eksport wyniósi łącznie 557.4 cy­
stern wobec 703,3 w grudniu r ub 

Zapasy produktów naftowych w 
końcu stycznia r. b. wynosiły łącz­
nie 14.386,8 cystern wobec 13.931,0 
w końcu grudnia ub. t.
NOWY SZYB WENTYLACYJNY 

W I0DŁ0WN1KU 
W Jodłowniku pow. rybnicki u-

kończonD pracę nad budiwą s«ybu 
wentylacyjnego. Szyb głębokości 230 
m. będzie dostarczać powietrza do 
kopalń „Emma" i „Anna", a koszta 
jego budowy wynoszą 2 milj. zl.
Prócz tego szybem tym będą mogli
zjeżdżać robotnicy do pney.
STAN POGŁOWIA ZWIERZĘCEGO 

W WOJ. ŚLĄSKIM 
Jak wynika ą ostatniego spisu ży­

wego inwentarza (cżerwec 1937) 
stan pogłowia zwierzęcego w woje­
wództwie śląskim uległ dalszej po­
prawie. Liczba koni, która w poprze­
dnich latach uiegią obniżce wynosi o- 
becnie znów blisko 34 tys. Powięk­
szyła się liczba bydia rogatego o 131

niuje się na jednakowym poziomie 
86 tys. Liczba owiec wynosiła w 1931 
r. 5.500 sztuk, dziś wynosi ponad 
G.800. Liczba kóz w porównaniu z 
1935 r. wzrosła o 14.000 wynos: o- 
biciiie. około 59.000 sztuk.

Według danych z roku 1937 w woj. 
śląskim na 1G0 ha ziemi użytkowej 
rolniczo prrypada 14 koni. (Zazna­
czyć należy, że talią samą ilość koni 
posiauają woj. poznańskie i pomor­
skie). Jeżeli w innych wojewódziwach 
ta przeciętna liczba koni jest wyższa 
to trzeba to dumaczyć specyficzną 
strukturą agrarną tych województw.
NOWA RZEŹNIA W POSTAWACH

W Postawach nastąpiło uroczyste 
otwarcie i poświęcenie nowowybudo- 
wanej rzeźni oraz targowicy.

Koszt nowowybudowanej rzeźni 
wyniósi okoto 120.000 zl.

UDOGODNIENIA DLA 
KUKURYDZY

Polskie Koleje Państwowe opubli­
kowały dodatek do taryfy sjecjalnej 
P T.-2, według którego ustalona zo­
stała stawka przewozowa w wysoko­
ści 273 gr. (dla 10 t.) dla kukurydzy 
w nr. 3 nazwy towarowej polskiej 
taryfy towarowej część II zeszyt 4 (w 
tranzycie) od granicy państwa pod 
Sniatyń aż do Gdańska — port. Po­
nieważ stawka 273 gr. obowiązuje w 
polsko - rumuńskiej taryfie morskiej 
nr. 2 poz. 6 tylko przy zap'acie |5 t., 
publikacji tą oznacza dość poważną 
ulgę. Stawka ta obowiązuje również 
w komunikacji tranzytem przez Ru-

P o d p ► c • e k t o t a “ «
J GO EMINENCJI KS KARDYNAŁA HlONDA P R Y M A i« da t e v i  

ĆACZEU4V u ir m -in  TOlfcE

J E D Y N Ą  O F I C J A L N Ą  P I E L G R Z Y M K Ę
n -  X X X IV  M i ę d z y n a r o d o w y  K c n g r e s  E u c h a r y s t y c z n y

* r- d a p e s z c l e  
w  czasła od  23 d o  itr m aja 1938 roka 

Koszt udziału w  p ie lg rzy m *  w ynosi od *1. 1 2 8 . -
techniczną organizację pielgrzymki przeprowadza wyłącznie:

POLSKIE BIURO PODRÓŻY . .O R B I S * *
Zapisy przyjmują. Akcje Katolickie oraz następujące placówki „ORBI­
SU1 W A RS/A WA. Ossolińskich 8 — Marszałkowska 08 — AL Jero­
zolimskie 39, PC?NAŃ, BYDGOSZCZ, Dworcowa 2 CZĘSTOCHOWA 
GDYNIA KATOWICE, KRAKÓW, Rynek 1], KRYNICA LWÓW* 
Plac M.iria.k' 6. ŁODŻ. Piotrki-w-kr. 65 TORUŃ. Wi)l,N0 / 'K O ­
PANE, GDAŃSK, Stadlgraben 7, INOWROCŁAW, Król Jadwiai IS
-----------------  . „ l u b l in , OSI RÓW WLKP., Piłsudśkiegp lfi

WŁOCŁAWEK, Knśajuszki 4. q‘
ł.ESZNO, Rynek 2,

Ludomir Rogowski
la u re a te m  n a g ro d y  m u zy c z n e ]

tys. Liczba trzody chlewnej utrzy- munię (Jugosławia, Bułgaria).

W dniu 22 lutego b. r  odbyło 
się posiedzenie jury nagrody mu­
zycznej ministra W . R. i O. P. na 
rok 1938.

W skład jury w chodzili: E uge­
niusz Morawski, prof. Bolesław 
W oytowicz, prot. Józef Turczyń- 
ski i dr. Stefan Lidzki - śledzió- 
skl.

Jury przyznało nagrodę p, Lu­
domirowi Rogowskiemu za cało­
kształt działalności muzycznej.

Ludomir Mięhai Rogowski urodził 
się w r. 1881 w Lublinie. Studia mu­
zyczne 1 śpiewacze odbywa! w Wzr- 
szawie pod kier. Noskowskiego i 
Mlynarsaiego, w Lipsku i innych mia 
stach Europy.
, Przed zgórą i0-ciu laty przeniósł 

się do Jugosławii i zamieszka1 w D o  
browniku

Jako kompozytor, zasłynął zt 
swej „Symfonii ofiarnej4, biletu-pan- 
tominy „Bajka", opery „Tamara", 
„Suity b aloruskiej". opowieści ro­
mantycznej, opery „Królewicz Mar­
ko". misterium na chóry i orkiestrę i 
sola p. t. „Cud św. Błażeja" etc.
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Entuziasffl w Hiszpanii
z powodu zdobycia leruelu

Uroczyste „ le  Deum w katedrze teruelskiej
BARCELONA, 22. 2. K om uni­

kat urzędowy potwierdza, że w o j­
ska rządowe opuściły dziś w  go ­
dzinach popołudniow ych Teruel. 
Dow ódca 46-ej dyw izji, który 
sprawował głów ne dowództw o 
nad oddziałami broniącym i T e- 
ruelu, otrzym ał rozkaz odwrotu 
już w  poniedziałek wieczorem.

BILBAO, 22. 2. Na całym  fron ­
cie Teruelu panuje wśród w ojsk  
powstańczych nieopisany entuz­
jazm spowodow any ponownym  
zdobyciem  tego miasta, które 
znacznie ucierpiało podczas oku­
pacji przez wojska republikań­
skie. Miasto zostało zniszczone 
wybutham i min, pożarami oraz 
rabunkiem nieodpowiedzialnego 
motłochu.

Ulice poprzecinane są olbrzy­
mimi wyrwam i, prawie wszędzie 
znajdują się zwały gruzów p ow - , 
stałych ze zniszczenia dom ów. 1

SALA M AN K A , 22. 2. W  półto- ' 
rej godziny po wkroczeniu w ojsk 
narodowych do Teruelu w  m ie j­
scow ej katedrze odprawione zo­
stało uroczyste „T e  Deum “  w  o - 
berności zwycięskiego gen. Aran 
dy.

W e wszystkich miastach hisz­
pańskich panuje <s- powodu zw y­
cięstwa pod Teruelem niesłycha­

ny entuzjazm. Ulice miast przy­
ozdobione są bogato barwam i na­
rodowym i. Ludność pow iadom io­
na została o zwycięstwie salwami 
armatnimi i biciem w dzwony.

W  stolicy Hiszpanii narodowej

Burgos przeciągnęły ulicami m ia­
sta pochody, wydające okrzyki 
na cześć gen. Franco i zw ycię­
skich armij. Gubernatorzy pro­
w incji uczcili zwycięstwo audy­
cjam i radiowym i

R e a k c j a  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o
na antypolską polityką metr. Szeptyckiego 

i k le ru  g re c k o -k a to lte k ie g o
LWÓW, 22. 2. W e L w ow ie od­

była się konferencja polskich or­
ganizacji społecznych, celem zaję­
cia stanowiska w obec postępowa­
nia grecko -  katolickiego m etro­
polity ks. Szeptyckiego, który jak 
wiadomo nie dopuścił do udziału

Batalia o budżet rolnictwa

Seimowe „oskarfe»s
pod adresem min. Poniatowskiego

99

Sejm rozpatrywał na wtorkowym 
posiedzeniu budżet Ministerstwa Roi 
nictwa.

Sprawozdawca poseł Sobczyk 
znaczną część swego przemówienia 
poświęcił polemice z zarzutami, ja­
kie go spotkały w prasie po refera­
cie w komisji. Bronił się przeciwko 
twierdzeniom, że jako prezes Związ­
ku Izb i organizacji rolniczych, oraz 
prezes parlamentarnego Koła Rol­
ników, nie może reprezentować inte­
resów chłopskich i dowodził, że sta­
rano się wywrzeć na niego presję i 
zastraszyć go.

Głos: — Kto?
Pos. Sobczyk: — Zbyt wiele cżasu 

zajęłoby mówienie o tym. Dotych­
czas nie wykorzenił się zwyczaj po- 
newieraniem chłopem choćby był po­
słem i referentem. Ten zwyczaj za-

Bezczelna żydówka
obraziła wykładającego profesora

W  dniu 21 lutego na jednym  z 
■wykładów S. G. G. W. studentka 
żydów ka Nelkenbaum dopuściła 
się obrazy w ykładającego dr. A. 
W ojtysiaka oraz polskiej młodzie 
ży akadem ickiej. Dr. W ojtysiak 
m ów iąc o handlu zbożem zwrócił 
uwagę słuchaczów na rolę pew ­
nych elem entów przy fałszowaniu 
nasion w handlu. Nelkenbaum 
protestowała przeciw  robieniu 
wycieczek w  stronę żydów.

Dr. W ojtysiak zw rócił je j uw a- 
żeby nie zapominała, że znaj­

duje się w polskiej uczelni. W aro 
■ganckiej 'odpow iedzi żydówka o - 
świadczyla, że chce, żeby to była 
uczelnia, a nie wiec.

Dr. W ojtysiak zapowiedział 
wniesienie sprawy do rektoratu 
a obecni na wykładzie studenci 
za pośrednictwem  Bratniej P o­
m ocy złożjdi w dniu 22 bm. na 
ręce Rektora petycję, w  której 
dom agają się ukarania winnej za 
obrazę godności uczelni pblskiej 
oraz ogółu m łołdzieży akadem ic­
kiej.

Śm iertelny skok aresztanta
z  p ę d zą c e g o  pociągu

POZNAŃ, 22. 2. Z  pociągu oso­
bow ego Poznań —  Ostrów wysko 
czył wczoraj m iędzy stacjami k. 
Jarocina więzień Feliks W ilczak, 
liczący lat 30, stały mieszkaniec 
Jarocina. Przewoziła go do Jaro­

cina z Poznania eskorta policyjna. 
W ilczak korzystając z chwili nie 
uv;agi eskorty wyskoczył z pocią­
gu, ale rozbił sobie przy tym 
czaszkę i zabił się na miejscu.

W  ucieczce przed gangsterami
m ilio n e r s c h ro n ił się w  Po lsc e

Dużo rozgłosu nabrała przed kil­
koma miesiącami sprawa milionera 
amerykańskiego Kurczyńskiego któ­
ry ścigany przez gangsterów schro­
nił się do Europy. Ponieważ Kur- 
czyński przybył do 'Polski drogą nie-

C h a m b e rla in
u z y s k a ł  v o t u m  z a u f a n i a

LONDYN, 22. 2. Izba Gmin 
odrzuciła wniosek nieufności dla 
rządu Chamberlaina, zgłoszony 
przez Labour Party 330 głosami 
przeciw ko 168

legalną, został on skazany na 4 ty­
godnie aresztu. Mimo odbycia kary 
złożył or odwoałnie, tłumacząc nie­
legalny przyjazd do Polski działa­
niem wyższej konieczności.

Chicagoski milioner interesuje się 
nadał losem swej sprawy karnej W 
Polsce i mimo, iż przebywa on obec­
nie w Paryżn, zamierza specjulnie 
przyjechać na proces w Sądzie Okrę 
gowym, wyznaczony na dzień 1 mar­
ca. Kurczyński zwrócił się do amba­
sady R. P. w Paryżu o udzielenie 
mn wizy na wjazd do Polski, zapo­
wiadając zołżenie sensacyjnych do­
kumentów o działalności amerykań­
skich gangsterów w krajach euro­
pejskich.

Zamordowan ie konfidentów policyjnych
p rze d m io te m  r o z p r a w y  s ą d o w e j

Dowiadujemy się, że na wokandzie 
sądowej znajdzie się niebawem sen­
sacyjny proces o zamordowanie przez 
chiopÓT. ' 2-ch braci podejrzanych o 
dostarczanie informacji policji. Je- 
•ienią r. ub. we wsi Worożbita, pow- 
Próżańskiego, zamordowani zostali 
w tajemniczych okolicznościach dwaj 
bracia Chwatczynowie. śledztwo da­

ło sensacyjne wyniki. Ustalono, ie 
morderstwo było aktem zbiorowej 
zemsty, gromady chłopów. W stan 
oskarżenia postawiono 16 mieszkań­
ców wsi Worożbite z 4 ma braćmi 
Kowalczykami na czele.

Większość oskarżonych przebywa 
do rozprawy sądowej w więzieniu

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
m o in i OSOBIŚCIE lub LISTOW NIE w kantorze przy ulicy Al. Je 
rozolimskie 3-* I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — teł. 8-18-33

stosowują również ci, którzy głoszą 
hasło ludOwładztwa.. Usiłują moje 
stanowisko przedstawić jako roz­
grywkę personalną. Zaręczam, że 
nie chodzi mi o osobę ministra. W 
dalszym ciągu wypowiada się prze­
ciwko zamierzonemu wyodrębnieniu 
izb rolniczych, jako chęci podporząd 
kowania organizacji rolniczych wła­
dzom administracyjnym.

M in . P o n i a t o w s k i  
b r o n i s ię

Przemawiał następnie min. Ponia­
towski, który oświadczył, że zarzuty 
posłngiwania się prasą przeciwko 
referentowi odeprze wtedy, gdy re­
ferent zechce sprecyzować dokładnie 
swoje oskarżenie. Niesłusznym jest 
zarzut, że Ministerstwo prowadzi po­
litykę taniego chleba. Wysiłki Mini­
sterstwa idą bowiem w kierunku 
podniesienia rynku wewnętrznego. 
Udało się odciąć rynek polski od cen 
światowych. Należy jednak pamię­
tać, że wysokie ceny są dobre '/a  
niel.czne, grupy gospodar>łw dobrze 
sytuowanych, ale nie dla gospo­
darstw wegetujących. Ministerstwo 
dąży do zmniejszenia ilości gospo­
darstw wegetująrych i pizeciwstawia 
się większym wahaniom cen, bo te 
są zabójcze dla słabego rynku.

Na zarzuty dotyczące wpływania 
na izby rolnicze, minister wyjaśnia, 
że dotychczas izby te mają oparcie 
1 kontrolę w rządzie, a Ministerstwo 
dąży do poddania ich kontroli Związ 
ku izb.’

C o r a z  g ó r z e '
Dyzkusja, do której zapisało się 

44 posłów, przybrała z miejsca osire 
formy.

Pos. Za Mika zwalczał pogląd, ja* 
koby rolnictwu zaczęło się lepiej o o 
wodzić i wskazy .rał, że przychód 
gotówkowy z hetkara wynosił w r. 
1928-9 506 zł. a w r. 1936 — 192 zł. 
Zdaniem p. Zakliki jest gorzej, a nie 
lepiej, a i widoki na przyszłość nie 
są dobre.

Krytykuje mocno zarówno polity­
kę gospodarczą Ministerstwa, jak i 
pod względem organizacyjnym kon- 
solidacii myśli i wysiłków rolniczych. 
Stwierdza rozdźwięki pomiędzy Mi­
nisterstwem a Związkiem izb i orga­
nizacji rolniczych i występuje prze­
ciwko mianowaniu Komisarzy w 
dwóch izbach rolniczych i utrzymuje, 
że w Izbie wileńskiej jest rozkład 
od środka

Pos. Kamiński: — Pan rie. co się 
tam robi? Pan kłamie.

Poj. Zaklika: —. Pociągnę pana 
za to powiedzenie do odpowiedzial­
ności osobistej.

Wicemarszałek Kielak przywołuje 
posła Kamińskiego do porządku za 
nieparlamentarne wyrażenie.

O s k a r ż a m
Poseł Zaklika kończy sławami: — 

Oskarżam! Oskarżam za wadliwą

politykę, za zaniedbanie opłacalności 
rolniczej i za wprowadzanie fer- 
menlu.

Poseł Łazarski oświadcza, że jak­
kolwiek utarło się przekonanie, że 
kto srę krytycznie ustosunkowuje do 
miuisterstwa rolnictwa, ten jest ob­
szarnikiem lub konserwatystą, on 
jednak należąc do najdrobniejszych 
rolników występuje również z kryty­
ką działalności p. Poniatowskiego. 
Dziwi go, dlaczego Obszarnicy pro­
wadzą walkę z ministrem, gdy ci z 
nich, z którymi rozmawiaj w woje­
wództwie białostockim, uważają, że 
za żadnego ministra tak im się do­
brze nie działo.

N ę d z a  w s i
Poseł Gromada mówił o nędzy na 

wsi, powołując się na ankietę, prze­
prowadzoną w jednej ze szkół po­
wszechnych powiatu łukowskiego. 
Ankieta ta wykapała, że na 50 dzie­
ci, 30 będzie jadło chleb dopiero z 
nowego zbioru, 12 przyszło do szko­
ły bez śniadania, a 5-cioro nawet 
bez kolacji dnia poprzedniego.

M i n . P o n i a t o w s k i  
z a d o w o l o n y  z  s ie b ie

Po rannej ożywionej dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa Rolnictwa, o- 
brady popołudniowe toczyły się w 
zupein!e innym już nastroju, bo tak 
jest teraz zawsze. Zapisuje się do gło 
su kilkudziesięciu posłów, zapowia­
da się groźnie, w kuluarach szepczą, 
że będzie votum nieufności dla mini- 
stia Pierwsze przemówienia są bo­
jowe, następne jednak coraz spokoj­
niejsze, a ci co wstępują na trybunę 
pod wieczór, nie bardzo wiedzą o 
czym mają mówić. Zaczyna się po-

żołnierzy polskich w  obchodzie 
święta Jordanu, m otyw ując de­
cyzję swą napięciem stosunków 
narodowościowych w M ałopol- 
sce wscnodniej.

Referat wygłosił prof. Żuraw ­
ski, który wskazał, że probostwa 
grecko -  katolickie w  Małopolsce 
w schodniej w  pierwszym  rzędzie 
nie dopuszczają do norm alizacji 
stosunków polsko -  ukraińskich. 
Pół miliona Polaków  obrządku 
grecko - katolickiego pozbaw io­
nych jest w  M ałopolsce w schod­
niej wszelkich praw w  cerkwi, 
która ostatnio lansuje nawet ter­
m inologię „św ięta ukraińsko - 
katolickie".

Prelegent wysunął szereg po­
stulatów pod adresem władz: i 
tak do seminarium duchownych 
grecko -  katolickich winni być 
przyjm owani tylko kandydaci o 
nieposzlakowanej przeszłości oby­
watelskiej. Dla Polaków  obrząd­
ku grecko -  katolickiego propo­
nował prelegent otwarcie odręb­
nych seminariów duchownych 
oraz domagał się ustanowienia w  
każdej diecezji sufragana Polaka. 
Ponadto w  każdej większej m iej­

scowości Małopolski wschodniej 
należy stworzyć cerkiew z pol­
skimi nabożeństwami. Pobory du 
chownych ukraińskich winny być 
wypłacane przez państwowe u - 
rzędy skarbowe, a fundusze z 
dóbr kościelnych poddane kon­
troli, która uniem ożliwi imanso-' 
wanie z pieniędzy kościelnych 
agitacji antypolskiej.

W  zakończeniu podniósł prof. 
Żurawski, że dla przeprowadzenia 
tych zarządzeń nie jest w ym aga­
na zmiana konkordatu, obecny 
bowiem  konkordat daje rządowi 
rozległe uprawnienia, które nale­
ży wykorzystać, celem ukrócenia 
akcji antypolskiej kleru ukraiń­
skiego.

W  dyskusji podkreślono ko­
nieczność solidarnego wystąpie­
nia wszystkich Polaków  na tere­
nie Małopolski wschodniej.

W yłoniona przez zebranie korni 
sja opracuje teksty rezolucji, któ­
re zostaną poddane pod głosow a­
nie na wielkim  wiecu obyw atel­
skim. Zebranie postanowiło rów ­
nież powierzyć specjalnej kom i­
sji opracowanie odpowiedniego 
mem oriału dla rządu.

W  sprawie zajść wileńskich
delegacja d z ie n n ik a r z y  u p re m ie ra
P A T  kom unikuje: Prezes Rady 

M inistrów i minister spraw w e­
wnętrznych gen. Sławoj Skład­
kowski przyją ł w  dniu 22 bm. w 
obecności podsekretarza stanu w 
min. spraw wewnętrznych B. N a-

G o e rin g
w  B ia ło w ie ż y

BERLtN, 22.2. Premier i mar­
szałek Goering w yjechał we wto­
rek z Berlina, udając się na zapro 
szenie Pana Prezydenta R. P. na 

ft'ź&kMań?e* nowych tematów. Wielkie polowanie reprezentacyjne do
zagadnienia przeistaczają się w małe 
problemaciki. Minister wychodzi rwy
cTęsko.

Na zakończenie przemawiał krótko 
p. min. Poniatowski. Oświadcza on, 
że stanowisko jakie zajęli posłowie 
Zakl-ka i Sobczyk, pozwalało przy­
puszczać że ci panowie zechcą wy­
kazać irfędy i wysunąć nwoj postula 
ty w stosunku do polityki rolnej, tym 
czasem nie było żadnych wskazań, 
nadających się do dyskusji, były je­
dynie poszukiwania osadków p ^ k  
mentarnych. Ten rodzaj argumentacji 
dowodzi, ie  chodziło o krytykę poli­
tyczną, a nie gospodarczą Nikt jed­
nak nie zaprzeczy, że w ciągu ostat­
nich lat nastąpiła znaczna peprawa 
! że suma niedociągnięć w stosunku 
do rzeczy konkretnych nie jest zno­
wu tak wielka. P. min. jest zadowolo 
ny z siebie, i jest zdania, że jegc pro 
gram znalazł zrozumienie w spoie 
czei.stwie i w myśli polskiej.

Epilog zajścia między posłami Za­
leskim a Kamińskim rozegra się na 
dti.dze honorowej. Pos. Zaklika prze­
słał posłowi Kamińskiemu świadków 
w osobach pos. pos. Traczewskiego i 
Morawskiego.

Białowieży.

Prem ierowi Goeringowi towa­
rzyszą sekretarz stanu Koerner, 
sekretarz Manu i główny leśniczy 
Alpers, łow czy Schiping i łow ­
czy Mente.

konieoznikcw -  K lukow skiego ł 
szefa biura prasow ego prez. rady 
min. K. Okulicza, delegację 5wv. 
zku Dziennikarzy R. P. w  o#o- 
bach wiceprezesów Związku pp. 
W. G Niżyńskiego i H. W ierzyń­
skiego, oraz sekretarza general­
nego M. Kozłowskiego. Delegacja 
złożyła p. prem ierowi uchwały 
Syndykatu Dziennikarzy w ileń­
skich z dnia 20 bm. w  sprawie 
artykułu p. Cywińskiego w  
„Dzienniku W ileńskim " i w yw o­
łanych przez ten artykuł na­
stępstw.

W  wyniku w yjaśniającej roz­
m ow y dano wyraz zgodnemu 
przekonaniu, iż wszystkie pow o­
łane czynniki —  zarow no dzien­
nikarze, jak  i władze —  powinny 
dążyć do tego, aby podobne fak ­
ty i ich skutki, jakie m iały m iej­
sce w  W ilnie, w przyszłości się 
nie powtarzały.

D y p lo m a ta  a n g ie ls k i
Za b ił się na wyścigach

LONDYN, 22. 2. Dziś popołudniu 
zginął w tragiczny sposób angielski 
charge d’affaires w Paryżu, Thomas.

Zmarły dypiomata, który w ciągu 
ostatnich, lat kilkakrotnie zdobył 
pierwsze miejsce na wielkich angiel­
skich w y.Ńigach konnych, uczestni­
czył dziś w jednej z takich konku­
rencji. W czasie wyścigu koń jego
niespodziewanie upadł, przy czym czył 50 lat.

dyplomata zabity został na miejscu. 
Niedawno dopiero, bo w dniu l j  bm. 
Thomas wygrał wyścig gentelmeńsL" 
w CloAster i w najbliżsEym czasie 
miał uczestniczyć w klasycznym bie­
gu z przeszkodami „Grand Natio­
nal".

Tragicznie zmarły dypiomata li-

127.000 złotych znaleziono
w  w a lizc e  d e fra u d a n ta  Za c n e g o

POZNAŃ, 22. 2 Osławiony
oszust i defraudant agencji pocz­
towej w W ilkorytach na Polesiu 
rzekomy Jan Zacny, który sprze­
niew ierzył tam przeszło 150.000 
zł* i który jak  wiadom o został 
aresztowany onegdaj w  Tarnow ­
skich Górach nazywa się w  rze­
czywistości Andrzej Kulczycki.

Bawił on w  czasie podróży po 
całej Polsce, kiedy chronił się 
przed pościgiem policji kilkakrot­
nie także i w Poznaniu.

W Poznaniu nabył on na w ła­
sność willę na przedmieściu D ę­
biec. K upił ją od niejakiego Kirsz 
kowskiego za pośrednictwem  jed ­
nej z firm  tutejszych za 12.000 
zł., tytułem należności za tę w il­
lę wpłacił w łaścicielowi gotówką

9 000 zł. 3.000 zaś, które były za- 
hipotekowane na tej realności 
w płacił również gotów ką w KKO 
in, Poznania. Realność tę nabył 
na imię swego brata Michała K ul 
czyck iego ' studenta Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w  Krakowie,

Po załatwieniu tej tranzakcji 
K ulczycki w yjechał ponownie do 
Krakowa, pozostawiając na dw or 
cu w  Poznaniu bagaż. W drodze 
powrotnej z, Krakow a do Pozna­
nia został jak  wiadom o areszto­
wany. W  walizie zostawionej w  
przechowalni na dworcu w  Poz­
naniu znaleziono 127.000 zł. w  go 
tówce, 2 srebrne lisy, kilka ze­
garków i kilka fałszyw ych dow o­
dów  osobistych.

O c z y w i ś c i e  ż y d

b o h a te re m  a fe ry  s zp ie g o w s k ie i
TALLIN . 22.2. W edług nadesła 

nych tu ostatnich wiadom ości a- 
resztowany w  związku z aferą 
szpiegowską w Narwie Izaak 
Gurdus jest szwagrem aresztowa 
nego kapitana Trankmann. Trank 
mann był znany również w T alli­
nie, dokąd bardzo często przyjeż­

dżał, prowadząc niezwykle szero 
ki .tryb życia.

Żona Trankmanna, kobieta wy­
jątkowej urody, prowadzi od paru 
lat w Narwie szkołę tańca, do któ 
rej uczęszczało bardzo wielu o fi 
cerów m iejscow ego garnizonu.

Dyr. Ohma na czele
p o ro zu m ie n ia  p o ls k ie g o  w  M a ło p o lsc e

LWÓW, 22. 2. Przeniesiony ze 
Lwow a b. dow ódca OK —  Lw ów  
gen. Tokarzewski pełnił jedno­
cześnie funkcje prezesa sekreta­
riatu porozum iew awczego pol­
skich organizacji społecznych na 
terenie Małopolski W schodniej.

W  związku z w yjazdem  gen. 
Tokarzewskiego krążyły pogło­
ski, jakoby sekretariat porozu­

m iewaw czy miał zawiesić swą 
działalność, wiadom ości te oka­
zały się nieścisłe. Na m iejsce u - 
stępującego gen. Tokarzewskiego 
dokooptowano nowego dowódcę 
OK —  Lwów , gen. Langnera. 
Tym czasowe przewodnictwo se­
kretariatu aż do walnego zgroma 
dzenia, powierzono dyr. Uhmie.
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